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We Lwowie Sroda dnia 25 Lipca 1888. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", ulica Batorego 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. -— półroeznie 
9 w'r. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajearji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 ranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Bułgarja i Serbja. 


Lwów 24. lipca. | 
ki Bezwarunkowo należy przyznać, że tło, na ja- 
lem się w tej chwili prezentują wypadki polity- 
"ne w Kuropie, jest zaprawdę przepyszne. Na 
Wsze świata strony roznosi drut telegraficzny dzień 

zień wiadomościjo wspaniałych festynach i uro- 
Gzystościach,  jakiemi samowładeca  Wszechrosji 
Częgtuje swego dostojnego gościa, młodego impera- 
tora niemieckiego, który przybył nad Newę, by 
? Ojemu kuzynowi złożyć pierwszą wizytę swoją. 
natężoną uwagą śledzi opinja publiczna każdego 
lazgu, nie pomija żadnego szezegółu, pragnie 
koniecznie dowiedzieć się, Co za prakty- 
Oczystości, objady galowe i fajerwerki nocne. 
wje ona instynktowo, że coś za niemi się ukry- 
że bez znaczenia dla polityki one nie będą, 
„0 być nie mogą, nie odgadła jeno dotychczas, w 
Rkim kierunku wpływ ten się objawi. 
cj Że iistynkt ten zupełnie naturalny i w cało- 
© uzasadniony, to chyba dla nikogo nie ulega 
„Afpliwości. Zbyt wiele stoi w tej chwili na po- 
byku dziennym polityki europejskiej spraw 0- 
Wartych i niezałatwionych, w których właśnie Ro- 
„Ai Niemcy w pierwszym może rzędzie są inte- 
‘Bawane, aby się spotkanie ich władców nie od- 
Pito głośnem echem w dalszym rozwoju pomic- 
nionych spraw. Mamy przedowszystkiem na myśli 
Tay wschodnie, a w szczególności niezałatwione 
"Westje na półwyspie bałkańskim. Stan rzeczy, 
b się tam w ostatnich czasach wytworzył, nie 
wprawdzie przez wszystkie mocarstwa oficjal- 
è uznawany, ale był przynajmniej znosny. | w 
jednak względzie wiele się od niedawnego 
Masu zmieniło i jeżeli wszystkie nie mylą pozory, 
we Bułgarja i Serbja w niedalekiej już może 
tTygzłości ze wszystkiemi swojejni klopotami za- 
RE całą uwagę polityczną Europy. 


i * 
Bułzarja już to uczyniła. Zdawało się wpra- 


daie, że po zagalopowaniu się Rosji, która w za- 


"hłauności swojej zapomniała w zupełności o 


wal dach należnych Europie i postawiła w spra- 
ni 


® bułgarskiej żądania, których inne mocarstwa 
8 w interesie księstwa bułgarskiego, ale w inte- 
8 swoim wlasnym, dla utrzymania równowagi 
Opejskiej, w żaden sposób uznać nie mogły, że, 
po tem zapędzie dłuższa nastąpi 
hoęqgTWa. Sądzono, że Bułgarja, Muropa i jej pokój 
R mogły nadal istnieć, mimo, że książę Ferdy- 
„jad powołany jednomyślną uchwałą sobranja na 
'ladeg kraju, nie otrzymał zatwierdzenia mo- 
stw, wymaganego postanowieniami traktatu ber- 
skiego. Liczono na czas, który wiele goi ran i 

ziewano się, że po upływie dłuższego prze 
(gu czasu, car rozgniewany może się udobrucha 
„udzieli swojego błogosławieństwa związkowi księ- 

à Ferdynanda z księstwem bułgarskiem. 

, Możeby to też w istocie nastąpiło, gdyby 
twiązkowi, któremu przeciwni byli nierowołani 
Piekunowie Bułgarji i jej księcia, nie groziło te- 
Z z wewnątrz żadne niebezpieczeństwo. Tymcza- 
gn niestety tak nie jest. Wypadki ostatnich wła- 
Nie dni okazały, że jedność i zgoda, które stano- 

Y detychczas główną, jeżeli nie jedyną siłę od- 
dną Bałgarów, mocno poczynają szwankować. 
lany wynik procesu Popowa, jeg. skazanie a na- 
ttępne ułaskawienie, wywołały rozdwojenie w łonie 

inetu, które w następstwach swoich może się 
Mać bardzo poważne. Dotychczas kryzis;nie jest 
Inżęgnaną, a pozycja księcia Ferdynanda jest 
\ istocie bardzo trudną. Na którąkolwiek się prse- 


43) 


Pragi 


Pożary i zgliszcza. 


(Ciąg dalszy). 


— Dobry .wieezór, pani! — rzekł Czaplie, 
Syciągając rękę. f 
w Władka usunęła się o krok, spojrzała mu 
Oczy. 
zł Dobry wieczór! — odparła poważnie, nie 
bodając dłoni. 
w; Wskazała mu krzesło, i usiadła sama, usu- 
JRC książkę. > 
Siadł. I jemu jak ongi Swidzie, brakło słów 
Myśli, ale ona nie zachęcała serdecznym wy- 
Mom, 
— Tak długo nie miałem wieści, żem się 
epokoit o zdrowie pani! — ozwał się po dość 
em milezeniu | 
krótka Dziękuję! Nie mi nie brak! — rzekła 
Gzy — A jednak, pani zbladła i zeszczuplała. 
Pani myśli tu stanowczo zamieszkać na stałe. 
— O nie. Za parę tygodni opuszczam Graby.. 
— Pani wyjeżda daleko ? na długo? 
Bin, Tak, daleko, i może na zawsze. — Prze- 
da Qè rączkę przez jssne swe włosy i spojrzała 
żę aplica. — Rada jestem, że mam sposobność po- 
ASNAĆ się z panem — zaczęła po małej przerwie 
hig pomówić z nim raz ostatni. Sądzę, że się 
Spotkamy więcej za życia! (e 
itota Jakto? Co to znaczy? Pani wyjeżdża? 
tatoa ? To być nio może! — zawołał prze- 


Wap | pan się dziwi, nie wierzy — pan, co 
ozp itko robił, co mógł, by się tak skończyło! — 
się gorzko. ! 

O pa, J2! Zyeiebym dał, by panią tu zatrzymać ! 
Ni, nie o takim ja końcu myślałem, i myślę! 

~— Panie Qzaplie, dość komedji! Bądźmy 

Aląga 27 dziś. Pan, życie całe grał komedję — 
b 


(Mię 80 pan żyjąc lat tyle pod jednym dachem 


NI mnie wcale. Nie trzeba było pańskiego 
È laki, y mnie zatrzymać, trzeba było pozostać 
My 


m, cierpieć ze mną, kochać ze mną, i wal- 
jedną sprawę! I ja, panie, nia myślałam 


JI 


chyli stronę, czy Stambułowa, stojącego na czele 
liberalnych członków gabinetu, czy Naczewicza, 
mającego za sobą konserwatystów, zawsze stworzy 
sobie wielu nieprzyjaciół, którzy, zwłaszcza, przy 
pomocy z zewnątrz, mogą się stać dlań bardzo 
niebezpiecznymi. 


x * 

W wyższym jeszcze stopniu aniżeli Bulgarja, 
zajmowała opinję publiczną w Europie Serbja. 
Belgradzki skandal królewski stał się akcją pań- 
stwową i polityczną, pierwszorzędnej doniosłości. 
Niezgoda w stadle małżeńskiem jest wśród jakich- 
kolwiek okoliczności i pod każdym warunkiem rze- 
czą co najmniej nieprzyjemną. A cóż dopiero gdy 
ona się objawia aż na tronie, wśród małżonków 
z djademem królewskim na czole. Przykład dany 
z tak dostojnego i dla zwykłego śmiertelnika le- 
dwie dostępnego miejsca, musi wśród ludu depry- 
mujące wywołać wrażenie. I w Serbji stało się 
to samo. Gdy król Milan na radzie gabinetowej 
objawił zamiar rozwodu, zapanowało wśród mini- 
strów grobowe milczenie. Król sam przerwał je, 
pytając ministrów o zdanie. I eóż usłyszał ? 

Z ust ministra spraw zewnętrznych otrzymał 
admonicję — tak przynajmniej dzisiaj opowiadają 
sobie na ucho, bo 'głośno mówić o tem nie 
wolno, w całym Belgradzie — o stosunku i 
obowiązkach małżonków, o zgubnym i demorali- 
zującym wpływie na obyczaje, jaki wywrzeć musi 
wśród narodu serbskiego rozwód królewski i o 
szkodliwych następstwach dla stanowiska Serbji 
w obee zagranicy. Jakkolwiek bądź ktoś się zechce 
zapatrywać na sprawę, nikt nie może uwierzyć, że 
tego rodzaju wypadek może się przyczynić do 
wamocnienia tronu i wzbudzenia zaufania zagrani- 
cy — na wszelki bowiem przypadek podkopuje on 
powągę i znaczenie dynastji. Czyż to wszystko nie 
jest prawdą? A czy Milan skorzystał z udzieło- 
nej sobie rady? Wypadki okazały, że dobra rada 
nie poskutkowała. Sprawa rozwodowa prowadzi 
się w najlepsze — dlatego, że król się uparł i 
chce się rozwieść, bo czuje nieprzezwyciężony 
wstręt do królowej Natalji. Powinien był jednak Mi- 
lan, nim taką powziął decyzję, dobrze rozważyć jej 
polityczne następstwa. Nie tak bardzo ponoś 
mocno siedzi na swoim tronie, aby sobie mógł 
pozwalać takich wybryków. Gotowe one być zbyt 
kosztowne. a 

* * 

Czyż nie mieliśmy może racji, że tło, na ja- 
kiem teraz widzimy politykę, jest wspaniałe. 
Na północy dwaj najpotężniejsi może dziś w Eu- 
ropie. mocarze. podają sobie dłoń do bratniega i 
przyjacielskiego uścisku — na południu dwaj mali 
władey w największych są kłopotach ze sprawami 
państw ich pieczy poruczonych. Związek tu przed- 
stawiony nie jest jednak tylko chwilowy, czasowy. 
Między kłopotami Bułgarji i Serbji a państwem, 
w którego stolicy właśnie zjazd się odbywa, za- 
chodzi bardzo blizki związek, Główne ieh źródło 
tam właśnie się znajduje. Bo to chyba dla nikogo 
nie jest tajemnicą — a zresztą wyjawiła to wła- 
śnie teraz ponownie prasa rosyjska ez re zjazdu — 
że Rosja żywi w obec Serbji te same uczycia, co 
w obec Bułgarji. Główne nici agitacyj rosyjskich 
w kraju jednym i drugim zbiegają się 'właśnie w 
Petersburgu - dla tego to Kuropa jest tak cieka- 
wą dowiedzieć się, czy monarchowie w chwiłach 
wolnych od festynów i uroczystości będą mówili o 
Serbji i Rułgarji, a jeżeli będą mówili, wówczas 
Europa chciałaby koniecznie wiedzieć — co. 


o takim końcu, i zgroza mię zdjęła, gdym zna- 


lazła w panu odszczepieńca mojej sprawy, zdrajcę 
mojej ojczyzny — wroga mojej miłości ! 

Czaplie głowę zwiesił, gryzł wargi, 
szukał odpowiedzi. 

— Pani mnie potępia — zaczął nieśmiało — 
żebyż świat, ale pani nie! Nie myślałem o sobie! 
Jam was kochał, szalał za panią — i zdradziłem ! 
Chciałem was ocalić, wywieść jak skarb z ogólnej 
pożogi..... 

— To fałsz, panie Czaplic— przerwała my Żywo, 
— to fałsz! Czyś pan mnie kochał wydając partją, 
bratając się z Moskalami, czyś pan muie kochał 
zdradzając setki naszych szpiegując i donosząc ! 
To fałsz — pan mnie nie kocha, bo nie pamię- 
tam żadnej radości z pana powodu, a w każdym 
bóly, w każdem nieszczęściu, czułam pana rękę! 
Jeśli się to zwie miłością, cóá będzie nosiło na- 
zwę nienawiści ? 


długo 


Milezał — ona dłonią przetarła oczy i pa 
trzała chwilę w światło zamgloną źrenicą. 


—- Dwie miłości miałam w duszy — zaczęła 
smutno — kcchałam Polskę i pana Aleksandra 
Świdę! Została mi po mojem kochaniu dwa zgli- 
8zcza; kraju i człowieka, Znalazłam go pewnej 
nocy w stosie trupów i w grób niosłam, gdy mi 
ożył na rękach cudem. Źyłam tygodnie w strasznej 
niepewności, co mi jutro przyniesie, życie czy 
śmierć — potem żyłam otuchą, nadzieją — wre- 
szcie wiarą w ocalenie!  Wydarłam śmierci 
ofiarę, myślałam, że go ocalę z pośród tych wszy- 
stkich ruin, co miałam w około. I paneś mi go 
wziął,ępodstępem, zdradą ohydną. Czyś pan mnie 
kochał wtedy?! 

Podniósł się z miejsca, blady, z nabrzmiałe- 
mi na skroniach żyłami. Głos mu świstał przez 
zacięte zęby. 

` — Tak, kochałem panią — o i jak jeszeze ! 
On mi rywalem był — zmiotłem go z drogi, 
zmiażdżyłem ! On by mnie zgubił, żeby mógł! 

— O nie, nigdy! Pan Świda nie zgubiłby 
pana, nawet gdybym was kochała! On na moją 
prośbę poszedł na śmierć bez żalu, choć wiedział, 
że mnie straci. I nie rywalem pana był, ale moim 
narzeczonym, świadomym mej wzajemności. Za 
moje kochanie dał życie i gdybym mu powie- 


ı mocy od Rosji. 


Niemcy w gościnie. 

Wiadomość, że cesarz Wilhelm w powrocie 
z Peterhofu odwidzi królestwo szwedzkie i duńskie, 
powitana została przez prasę niemiecką z nadzwy- 
czajnem zadowoleniem. Wszystkie niemal pisma 
poświęcają sprawie tej obszerne poglądowe arty- 
kały, w których dochodzą do konkluzji, że obec- 
nie jest rzeczą nader pożądaną, ażeby ludy skan- 
dynawskie wspólnie z germańskięmi podały sobie 
dłoń przyjaźną, gdyż mają wiełe wspóluych dążeń 
i celów. 

Przy tej sposobności pisma te rozwodzą się 
nad zmianą przekonań w Danji, gdzie obecna wy- 


stawa ma dawać trwałe dowody, iż dotychczasowa l 


nieprzyjaźń Duńczyków przeciw Niemcom ustąpiła 
zimniejszemu ocenianiu wytworzonych ostatnią woj- 
ną stosunków. 

Ze prasa niemiecka tak zapatruje się na po- 
dróż cesarza do stolic Skandynawji. nikogo to dzi- 
wić nie powinno w obec tego, czem państwa te 
dla Niemiec w ewentualnej ich walce z aFrancją 
stać się mogą. Dla zdobycia sobie ich neutralno- 

| ści, warto napisać kilka choćby wstępnych artyku- 
łów, na temat braterstwa ludów szczepu germań- 
skiego, choćby się równocześnie — jak Niemcy 
w zabranych prowincjach — ten „bratni szczep* 
wszelkiemi sposobami wynarawiadało. 

W bardzo prosty sposób, choć nie bez cienia 
podejrzeń, tłumaczy sobie tę podróż prasa rosyjska. 
Tak np. Now. Wremia pisze : 

„Nie zapuszczając się w zbyt śmiałe domysły, 

możemy przecież postawić pytanie, czy odwidzenie 
Danji i Szwecji w powrocie z Rosji nie wskazuje 
na pewien systemat, z góry obmyślany ? Nikt nie 
wątpi o tem, że cesarz niemiecki jechał do nas 
ze ściśle określonym celem odnowienia — w moż- 
liwych przy dzisiejszych warunkach granicach — 
poprzednich. stosunków przyjaźnych pomiędzy Niem- 
cami a Rosją. Prasa niemiecka oświadcza otwar- 
cie, że wznowienie to stosunków jest pożądane 
przedewszystkiera dlatego, że zapewniłoby pokój 
Europie, odjąwszy Francji wszelką nadzieję po- 
Przyjąwszy taki punkt widzenia, 
możnaby się domyśleć, iż do Kopenhagi cesarz 
Wilhelm jedzie nietylko z prostej grzeez- 
ności. Położenie geograficzne Danji jest takiem, 
że jej przyjażna neutralność może być bardzo poży- 
teczną dla bezpieczeństwa portów niemieckich na 
morzu Bałtyckiem, Tę samą usłngę może oddać 
Niemcom i Szwecja“. 

„Jeżeli zapatrywać się na sprawę z powyżej 
wzmiankowanego punktu, to okaże się, że obecna 
podróż cesarza Wilhelma może doprowadzić do re- 
zultatów politycznych pierwszorzędnej wagi. Młody 
monarcha niemiecki, jakby zamierzał zaznaczyć 
początek swego panowania takiem zgrupowaniem 
mocarstw, przy którem Niemcy byłyby w stanie użyć 
wszystkich swoich sił zbrojnych na walkę z Fran- 
cją, jeżeli z jakichkolwiek przyczyn walka ta sta- 
nie się nieuniknioną. Ciekawą jest przytem rzeczą, 
iż Anglja pozostaje tutaj na stronie*. 

Wypadki niedalekiej przyszłości — dowiodą, 
o ile podobne domysły są uzasadnione. 


Deputacja abisyńska. 

Do Petersburga przybyła deputacja schyzma- 
tyków abisyńskich, która, jak zapewniają gazety ro- 
syjskie, ma na celu jedynie dowiedzieć się, czy 
krzyż, jaki carowi ofiarował w roku 1877 na znak 
braterstwa i przyjaźni negus, doszedł do rąk wła- 
ściwych. Dzienniki rosyjskie obawiają się jednak, 
że względy polityczne nie pozwolą przyjąć carowi 


działa, że pana kocham, toby piersią swą Was za- 
słonił. ochotnie, by mnie nszczęśliwić! 

Nigdy jeszcze Władka nie powiedziała tyle 
naraz. Lata całe zbierały się na tę rozmowę — 
ostatmią. 

Czaplie dłońmi ścisnął czoło — przeszedł się 
po pokoju, do krwi rozgryzał wargi. Potokiem na- 
pływały mu słowa, hamował je siłą całą. 

— Myślałem inną zapłatę otrzymać — wy- 
rzekł ponuro, za tyle lat pracy i starań dla pani — 
niż pogardę i potępienie. 

Zasępiła się. 

— 4a pracę gotowam zapłacić! Weź pan 
Qraby, a uwolnisz mnie od ciężkiego długu. 
j Istotnie winnam panu wiele i dziękuję za to, 
i cierpię, że was opuścić nie megę ze słowem 
uznania i szacunku. Pan sam tak uczynił ! 
Graby! — zaśmiał się okropnie — to nie 
zapłata dla minie. Niech pani wróci do Sterdynia, 
niech pani mi przebaczy, zapomni... 

— Czyż to możliwe! czyż to podobne? po- 
trząsnęła głową — nie, przeszedł czas nieświa- 
domości, milezenia, wiary — ja wrócić nie mogę. 
Jam już nie swobodna, przedemną ciężki obowią- 
zek i długa wędrówka — może bezpowrotna. Ja 
żegnam pana! 

Podniósł głowę — spojrzał na nią. 

— Długa wędrówka, gdzie ? — wyjąkał. 

— Powstańczą drogą — na Ural! 

Podskoczył — zbielał aż do warg — chwilę 
wściekłość zatamowała mu głos. 

— Na Ural — za nim — do niego ! —wy- 
szeptał z okropnym wyrazem w twarzy, więc pani 
wie wszystko. 

— Wiem, że on cierpi — to dosyć! Czy 
pan sądził, że miłość moja to kwiat, eo od szronu 
się warzy i opada. Kocham pana Swidę, i przy- 
sięgtam mu, że go do śmierci nie odstąpię — 
nigdy 
— Cha, cha — to nie daleki kres dla niego! 
syknął. 

— Może być. Drogę mu pan zgotował! Ha, 
to grób znajdę na Sybirskim szlaku — życie 
krótkie, a potem odnajdziemy się może! 

— Czy to stanowcze pani postanowienie ? 

<— Tak. On tam o mnie myśli, dla niego 
chwila każda wiekiem — muszę pospieszać. 


Milet chwilę pasujące się 2 sobą, 


IA 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano' 


Rok XXI 


tej deputacji, to też apelują do cara w imię uczuć 
ludzkości, twierdząc, że gdyby wysłańcy nie uj- 
rzeli oblicza carskiego i nie dowiedzieli się o lo- 


sach krzyża, zostaliby za powrotem surowo uka- 
rani, 


Nader zajmujący artykuł w tej sprawie znaj- 
dujemy w organie ks. Meszczerskiego, z którego 
łatwo doczytać się można przewodniej myśli auto- 
ra i ukrytych zamiarów, których głośno wypowie- 
dzieć nie można. Czytamy tam: 

„Deputacja składa się zalódwie z dwóch osób : 
„jeromonacha* Grzegorza i „jerodjakona* Michała. 
Obaj należą do przybocznego duchowieństwa ne- 
gusa, zbliżeni więc są poniekąd do jego osoby. 
Zaraz na wstępie przyjemne na mnie zrobiły wra- 
żenie proste maniery i szczerość, któremi tchnęły 
ich słowa. Jerodjakon Michał jest to człowiek, 
który u nas uchodziłby za męża w sile wieku, a 
który w rzeczywistości ma już 77 lat, z których 
30 przepędził w Jerozolimie, w tamtejszym mo- 
nasterze abisyńskim, gdzie między innemi kiero- 
wał budową nowej świątyni, wzniesionej z pomo- 
cą funduszów udzielonych przez rząd abisyński, 
tudzież z ofiar prywatnych. Przyczyna wysłania do 
Rosji obcenej deputacji jest bardzo ciekawa i pou- 
czająca. Jeszcze w r. 1877, w ezasie wojny ro- 
syjsko-tureckiej, Abisynja musiała podjąć walkę z 
Egiptem, zarządzanym wówezas przez Izmaiła pa- 
szę. Z uwagi na to negus Jan zwykł był powta- 
rzać, że uważa się za sprzymierzeńca Rosji w o:ta- 
tniej wojnie, albowiem wojska jego walczyły ró- 
wnocześnie z niewiernymi w Egipcie, a wasalami 
Turcji. 

„Ale polityka nie odgrywa jeszcze głównej 
roli w oczach negusa. Władcę tego ożywia prze- 
dewszystkiem idea religijnego braterstwa między 
Abisynją i Rosją na gruncie prawosławia. Negus 
uznaje tylko jednego prawosławnego cara rosyj- 
skiego jako równego sobie „w braterstwie chry- 
stusowem* i jako wyższego od siebie w charakte- 
rze władcy potężnej Rosji. Wszystkich innych mo- 
narchów europejskich, jako nieprawosławnych, ne- 
gus nie uznaje wcale i nie życzy sobie wchodzić 
z nimi w stosunki przyjaźni. 

„Natomiast wysoko ceni znaczenie Rosji i 
przychylność cara rosyjskiego. Pragnąc więe pu- 
blicznie i uroczyście zamanifestować swoje inten- 
cje i uczucia, postanowił negus Jan w r. 1577 
wysłać w darze carowi rosyjskiemu wielki szcze- 
rozłoty krzyż na znak braterstwa chrześcjańskiego 
i na dowód swojej czci i swoich uczuć. 

„Krzyż ten miał przewieść ówczesny konsul 
rosyjski w Jerozolimie, gdy jednak lata mijały a 
negus nie miał odpowiedzi — przeto wysłał obee- 
nie ową deputację. 

„Celem jej jest tedy zaspokojenie negusa, 
że wysłany w roku 1877 krzyż doszedł do rąk 
właściwych. Obok tego członkowie deputacji obo- 
wiązani są przedstawić się carowi i powtórzyć 
jeszcze raz uczucia, któremi ożywiony jest negus 
abisyński. Jeżeli deputacji nie powiedzie się ujrzeć 
cara i jeżeli nie przywiezie swojemu panu wy- 
maganego świadectwa, to członków jej czeka nie- 
chybnie sroga kara. 

„Czyżby rzeczywiście mieli 
nie osiągnąć celu podróży ? 

„Tymczasem religijno - cerkiewne 
powyższej misji zasługuje na uwagę i powszechną 
sympatję z naszej strony, jako jednowierców. 
Misja ma podwójne znaczenie i komplikuje się 
jeszcze tą okolicznością, że mają również po- 
lecenie obudzić w Rosji sympatię do projekto- 
wanej budowy nowej Świątyni abisyńskiej w Jero- 
zolimie. 


doznać zawodu i 


znaczenie 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipskn, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et ogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Salut 
Péres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów d jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 et. 6d wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1*/, centa od wyrazu Pomieszka= 


nia i sklepy po I et. od wyrazu. 


Reklamy w rabryce „Nadęsłane” 20 cnt. od wiersze, 


„Cerkiew ma stanąć w pobliżu Golgoty. 
Ściany jnż stoją, ale nie ma jeszcze dachu i ko- 
puły, bo brak środków. Dalej potrzeba będzie 
obrazów, szat, dzwonów i t. d. Otóż ci. którzy 
zajmują się budową, pragnęliby wszystkie te 
przedmioty otrzymać z Rosji, od swoich prawo- 
sławnych braci. w. 

„Ofiara taka byłaby teraz tem więcej na 
czasie, gdyż cywilizowani Włosi zagrabili nie- 
dawno 60.000 rubli przeznaczone na budowę 
cerkwi, a wysłane z Abisynji do Jerozolimy. Kul- 
turtregierzy włoscy wzięli w niewolę mniehów 
niby jeńców wojennych i pod tym pozorem za- 
brali pieniądze. | 

„Teraz zależeć będzie od naszego taktu i 
dobrej woli, aby członkowie deputacji, wracając z 
prawosławnej Rosji, wyjechali od nas ze wzmoc- 
nionemi, a nie zachwianemi uczuciami braterstwa, 
ufności i szacunku ku nam. l 

„Wreszcie zwracam uwagę na to, że w Abi- 
synji tamtejszemu duchowieństwu przypada widać 
rola poufnych doradców negusa i kierowników w 
ważniejszych sprawach. Ta właściwość pierwotnej 
Abisynji zasługuje zdaniem mojem na wszelkie 
uznanie“. h 

Oto artykuł Grażdanina — odzwierciadlający 
dość wyraźnie intencje rosyjskie  „zużytkowania* 
deputacji abisyńskiej. 


Konferencja okręgowych inspektorów 
szkolnych. 


W dniach 18, i 19. bm. odbyła się we Liwo- 
wie konferencja ek. okręgowych inspektorów szkol- 
nych w celu naradzenia się nad sprawami, odno- 
szącemi się do szkolnictwa ludowego w kraju na- 
szym. Ważności i doniosłości tego rodzaju zebrań 
nie potrzebujemy dowodzić, bo jeżeli powszechnie 
uznano doniosłe znaczenie konfereneyj okręgowych 
i krajowych, na których zebrani nauczyciele zasta- 
nawiają się nad najważniejszemi sprawami, odno- 
szacemi się do ich zawodu, z niemałym dla nich 
samych i kraju pożytkiem, to o ileż ważniejsze 
być muszą narady tych, których powołano do czu- 
wania nad rozwojem wszystkich szkół w kraju, 


którzy mają im nadać pewien jednolity kierunek i. 


ton, czuwać nieustannie nad tem, ażeby stało się 
zadość pięknej a doniosłej misji wychowawczej 
szkoły, ażeby ją wszyscy nauczyciele jednakowo 
pojęli, ażeby się wszyscy nią jednakowo przejęli i 
spełniali. To też z uznaniem musimy podnieść gor- 
liwość, z jaką większa część inspektorów pospie- 
szyła na wezwanie kilku kolegów na tę konferen- 
cję, a byłoby do życzenia, ażeby konferencje takie 
przybrały charakter urzędowy, ażeby obowiązywały 
wszystkich i przynajmniej raz w roku przez Radę 
szkolną krajową zwoływane były. 

Wydział przygotowawczy tegorocznej konfe- 
rencji — wysłuchawszy zdania wszystkich człon- 
ków — postawił na porządku dziennym następu- 
jące sprawy : i 

I. Polepszenie bytu i uregulowanie 
stosunków służbowych inspektorów 
szkolnych. Jest to, jak wiadomo, sprawa na- 
der ważna, a pomimo postanowienia ustawy szkol- 
nej, która zapowiedziała ustanowienie etatu inspe- 
ktorów, pomimo kilkakrotnie w tej mierze wyra- 
żonych opinij naszego Sejmu i zapadłych w nim 
uchwał, dotychczas nie doczekała się ostatecznego 
załatwienia, a nieszczęśliwe prowizorjum trwa nie- 
stety ciągle już od lat 17. Inspektorowie okręgowi 

owoływani bywają z nauczycieli szkół średnich i 
udowych rozmaitych kategoryj, zatrzymują swe 
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— Pani, miej litość nademną — raz ostatni , w uszach brzmi to słowo: wasze szezęście, to EE 


was o łaskę proszę! Pozostańcie w kraju — 
wróćcie do Sterdynia, zapomnijcie przeszłość. 

— Nie mogę, panie Czaplie ! 

— Zrobicie ze mnie innego człowieka, ura- 
tujecie mi. duszę — proszę posostać! 

— Za późno. Wiary w pana nie mi nie 
wróci ! 

Zawahał się chwilę. 


— Pozostańcie... on tu wróci na moje słowo | 
— wyjąkał z niesłychaną trudnością — dajcie mi 
szezęście, a ja mu wrócę wszystko, eo stracił. 

Uśmiechnęła się smutnie. 

— O(n wrocić nie zechce pod takim warun- 
kiem... znam go! To darmo, panie Ozaplic, losy 
rzucone, trzeba się do nich zastosować. Zapomnij- 
cie o mnie jak o umarłej. Możecie mnie zgubić, 
wiem i boję się was dla niego! Miłość daleko 
sięga, lecz nienawiść stokroć dalej, bo nie prze- 
biera w Środkach! Przeto was proszę, zapomnijcie 
o mnie... dajcie mi cierpieć w spokoju ! 

Podniosła na niego swe piękna oczy. 

Straszny był. Zmieniony wściekłością, upoko- 
rzeniem, wstydem i zawiścią. Potęga jego oślizgi- 
wała się jak tępe ostrze po woli słabej dziewczy - 
ny. Nie miał broni na nią. Przestał panować nad 
sobą, raz pierwszy w obee niej zrzucił maskę ; 
czarna dusza wyjrzała w całej swej ohydzie. Smiał 
się kurczem, a w oczach migotał mu dziki ogień. 

— Miłość, nienawiść, cha, cha, one podobne 
do siebie, bo krok je tylko dzieli. Idź więc pani 
ze swą miłością, ja cię już słowem nie zatrzymam ! 
Losy rzucone! Ja pójdę z nienawiścią dla was 
obojga i z zemstą. Z zemstą za pogardzone uczu- 
cie, za miłość dla mego najgorszego wroga, za to, 
że go wam z serca wydrzeć nie mogłem, pomimo 
wszystko com czynił. Idźcie do niego, idźcie, nie 
zgubię was... dam cierpieć bez przeszkody ! Oh, 
to nie łaska i nie zapomnienie, ja tylko rafinuję 
nienawiść. Oddaję wam niedolę, trudy, nędzę, bez 
podziału... mnie trzeba czegoś innego, mnie trze- 
ba waszego szczęścia.  Słyszyeie, strzeżcie się 
szczęścia, biada wam wówczas. Miłość daleko 
dochodzi, kruszy łańcuchy, z katorg wydziera, ra- 
tuje w pogoni, ocala od śmierci. Gdy wam trud 
pozostanie jak ciężkie wspomnienie, pamiętajcie o 
mnie; gdy osiągniecie skozęście, niech WAM 


moja własność, mój łup! Piekło przejdę, oceany, 
światy, i znajdę was, i wezmę je z krwią waszą, 
z życiem, by zalać pożar, coś mi pani zapaliła 
w duszy! Gdy usmiech poznają wasze usta, radość 
wasze Serce, wówczas jam blisko! Strzeżcie się, 
bo nie ujdziecie mi na tej ziemi nigdzie... 

Zabrakło mu głosu — oparł się plecami o 
ścianę — śmiał się ciągle, pomimo woli, okropnie, 
oczy zabiegły mu krwią. 

Władka . wyprostowała się dumnie. Dopóki 
rosił , była cierpliwą, na groźbę podniosła 
ardo głowę. I na jej czoło wybiegła purpura 

wstrętu i oburzenia i jej płomieniem zaszły oczy. 

— Skończyłeś pan ? Ha, byłeś szczerym przy- 
najmniej. Idźcie mi z oczu teraz — czekajcie na 
moje szczęście — nie boję się was, i jeżeli je 
osiągnę. nie zatruję go sobie waszem wspomnie- 
niem! Idźcie — miałam was dotąd za człowieka, 
lecz wy zwierzem jesteście ! Mścijcie się ! Kto mię- 
dzy nami był skrzywdzonym, a kto katem, rozsądzi 
Bóg! Zegnam was! « 

Chwiejnym krokiem zmierzył ku drzwiom. 

W progu stanął raz jeszcze. 

— Do zobaczenia! Com rzekł, dotrzymam! 
Piekłem się klnę — i duszą własną. Nirzeżcie się 
kłów i pazurów wściekłego zwierza -- piękna pani! 
Do zobaczenia. ; ; 

Nie odpowiedziała nic. Chwilę stuchała jego 
kroków, a gdy przebrziniały, wróciła do stołu 
drżąc wstrętem. Nə dworze szalała zawieja —- po 
kominach pałacyku wicher wygrywał ponure me- 
lodje. 

W duszy Władki było spokojnie, cicho, ale 
chwilami zdawało się jej — że powietrze pokoju 
brzmi złowrogiem echem : „strzeżcie się szczęścia, 
bo je wezmę na łup swój — możecie tylko cier- 
pieć w spokoju !* 

Władka miała dwadzieścia lat — pod wró- 
żbą tą wchodziła w życie — co jej ono pizy- 
niesie . .a" ANS" 1-. -« „ FG OSRJIE 
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stałe posady, które zastąrione bywają nauczycie- 
lami młodszymi, pobierają tę samę płacę, a do- 
stają tylko pewien ryczałt na koszta podróży, który 
w rozmaitych okręgach jest rozmaity, a wynosi 
zwykle ad 500 do 700 złr. rocznie. Jak dalece 
ważną i pożądaną jest rzecza ze względu na roz- 
wój naszego szkolnictwa. potrzeba systemizowania 
posad inspektorów okręgowych, wykażemy wkrótce 
w osobnym artykule, na razie zaznaczymy tylko, 
Że ich stanowisko materjalne jest tak dalece nieko- 
rzysine, że wiel» nauczycieli, których chciano na 
stanowisko te r wołać, odmówiło przyjęcia tego 
wrzekomego 2 asu. Zebrani na konferencji in- 
spektorowie u-uwalili odnieść się do Rady szkol- 
nej krajowej z prośbą o poparcie przed kilku laty 
do ministerstwa wniesionej a dotychczas nie załat- 
wionej petycji inspektorów, odnoszącej się do sy- 
stemizowania i stabilizacji posad: 

II. Uregulowanie ryczałtu ko- 
sztów podróży i dyet. Przed laty dziesię- 
ciu ustanowiło ministerstwo wysokość ryczałtu dla 
każdego okręgu szkolnego, według liczby szkół i 
klas: atoli od tego czasu liczba szkół i klas znacz- 
nej uległa zmianie , zwiększyła się wszędzie pra- 
wie w dwójnasób, nie wszędzie jednak w jednako- 
wym stosunku — wysokość ryczałtu pozostała je- 
dnak dotychczas zawsze ta sama. Uchwałono więc 
wnieść w tej sprawie petycję do ministerstwa, a 
łaskawe i przychylne przyjęcie, jakiego doznała 
deputacja inspektorów ze strony pana namiestnika, 
budzi nadzieję, że polecona przez Radę szkolną 
krajową — pomyślnie przez ministerstwo załat- 
wioną zostanie. ! 

III. Mniej ważną, ale także nieuregulowaną 


"dotychczas jest sprawa wynagrodzenia za branie 


udziału w posiedzeniach tych rad szkolnych okrę- 
gowych, które nie są siedzibą inspektorów. Jak 
wiadomo, połączono niektóre rady szkolne w ten 
sposób, że w dwóch jest jeden tylko Inspektor 
szkolny, gdy zaś w myśl postanowienia ustawy z d. 
6. grudnia 1887 posiedzenia każdej rady okręgo- 
wej regularnie eo miesiąca odbywać się mają, 
przeto dotyczący inspektor szkolny zmuszony bę- 
dzie do drugiej rady szkolnej, sobie przydzielonej, 
co miesiąca na posiedzenia wyjeżdżać. Uchwałouo 
więc liczyć koszta podróży według normy, służącej 
za podstawę obliczenia kosztów podróży i dyet in- 
nych członków rad szkolnych okręgowych, biorą- 
cych udział w posiedzeniu. Za podróż do drugiego 
okręgu szkolnego celem przeprowadzenia konteren- 
cji okręgowej nauczycieli uchwalono liczyć według 
normy, służącej za podstawę obliczenia kosztów 
podróży na konferencje krajowe. 

IV. Nauczycielom, biorącym udział w konfe- 
rencjach okręgowych, płacono dotychczas 1 zł. 
dyet dziennie, nie licząc dni użytych na podróż 
tam i napowrót, i 7 et. od kilometra jako zwrot 
kosztów podróży. Wymiar ten jest tak niski, że 
w żadnym razie nie może wystarczyć na pokrycie 
kosztów, jakie każdy ponosi, co odstręcza nauczy- 
cieli i naraża ich na częste, nawet znaczne straty. 
Uchwalono przeto wezwać wszystkie Rady szkolne 
okr., ażeby przedłożyły w tej sprawie dokładnie 
umotywowane wnioski Radzie szkolnej krajowej, 
która zbadawszy je, wyda odpowiednie rozporzą- 
dzenie. 

V. W sprawie kwalifikowania i koukomitowa- 
nia podań nauczycieli uchwalono: 

Kwalifikować zawsze sumiennie i pisać zawsze 
całą prawdę. Zdarzały się bowiem wypadki, że nie- 
które Rady szkolne, chcąc pozbyć się niezdolnego 
nauczyciela, udzielały mu kwalifikację dostateczną, 
wskutek czego mógł tenże otrzymać posadę w in- 
nym okręgu. Tego rodzaju prywata. partykularyzm, 
przynoszą szkodę rozwojowi szkolnictwa; wydano 
też w bieżącym roku rozporządzenie, któreśmy 
w piśmie naszem w swoim czasie ogłosili, a które 
ostro gani takie postępowanie. Uchwałono dalej 
używać przy kwalifikacji cenzur powszechnie uży- 
wanych (według modły klasyfikacyjnej) — a kwa- 
liikować zawsze: z zachowania się, pilności, meto- 
dy i skutku pracy. 

Podania o posady prowizoryczne uchwalono 
załatwiać în dorso, zaś do podań o posady stałe, 
dołączać osobną tabelę kwalifikacyjną; w jednym 
i drugim razie kwalifikacja nauczyciela ma być 
zawsze zaopatrzoną podpisem inspektora 

VI. Ażeby usunąć choć w części przeciążenie 
inspektorów pracą binrową i dać im możność po- 
święcenia więcej uwagi i czasu załatwianiu spraw 
dydaktyczno - pedagogicznych i wizytacjom szkół. 
uchwalono prosić e ponowne przypomnienie rozpo 
rządzenia prezydjum namiesinietwa, według które- 
go sprawy ekonomiczne, administracyjne i finauso- 
we mają kyć przydzielane do referatu urzędnikom 
starostw, a do inspektorów należeć ma tylko zała- 
twianie spraw personalnych nauezycieii i dydakty- 
SKC O vy 

3cisłe przestrzeganie tego rozporządzenia jest 
szczególniej konieczne w tych radach szkolnych 
okręgowych, które swego inspektora nie mają. 

VIA. Rady szkolne miejscowe uwalniają cz;- 
sto bezprawnie uczniów starszych od obowiązków 
uczęszczania do szkoły, wskutek czego zbyt eżęsto 
się trafia, że wyższe oddziały szkoły. mianowicie 
4-ty, 5-ty i 6-ty rok nauki, w stosunku do pier- 
wszych trzech lat nauki, są rażąco nieliczne. a są 
i szkoły, które tych wyższych oddziałów wcale nie 
mają. Gdy zaś wartość szkoly każdej stanowi wła- 
śnie tylko wartość i «liczba uczniów najwyższego 
oddziału, który przedstawia produkcję szkoły i de- 
cydnje, czy i o ile szkoła swe wychowawcze po- 
wołanie spełniła — rrzeto należy bezwarunkowo 
żądać zawsze, ażeby dziecko, raz do szkoły wpi- 
sane, nie opuszczało jej przed ukończeniem sześcio - 
letniej nauki. Uchwalono tedy wydać wszędzie 
okólnik do wszystkich Rąd szkolnych miejscowych 
i przypomnieć im, Że nie przysłuża im prawe wy- 
horu i uwalniau s tych dzieci, które już do szkoły 
wpisane zostały. a obowiązkowi sześcioletniej nauki 
nie uczyniły zadość, lub w naukach. w szkole 
udzielanych, w przepisanym zakresie postępów 
nie uczyniły — że prawo to odnosi się w wy- 
padkach, zasługujących na uwzględnienie a ustawą 
przewidzianych, jedynie do dzieci, które mają być 
na pierwszy rok nauki codziennej zapisane. 
Oprócz ścisłego wykonania ustawy o przymusie 
szkolnym, uchwalono wpływać wszelkiemi możli- 
wemi a legalnemi środkami na utrzymanie fre- 
kwencji wyższych oddziałów w. szkole ludowej, 
jednać dla niej przychylność wszystkich miejsco- 
wych czynników, które na rozwój szkoły dodatnio 
wpływać mogą, jednać je uprzejmością, zachęta. 
w ogóle „czapką. papką i solą”. 

„VII. W razie nieczynności Rad, szkolnych 
miejscowych należy. gdy kilkakrotne upomnienia 
nie skutkują, starać się, ażeby wydatki na potrze- 
by szkolne pokryte były z funduszu miejscowego, 
którego preliminarz należy ż urzędu ułożyć i Ra- 
dzie szkolnej miejscowej przesłać z poleceniem 
udzielenia go zwierzchności gminnej dz umieszcze- 
nis go w budżecie gminnym. 

Uchwalono też, gdyby Rady miejscowe nie 
wykonywały przymusu szkolnego, zasądzać na grzy- 
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wny w Radzie okrorwó i czuwać nad ich ścią- 
Smeciem. 

X. Następna konferencję uchwalono odbyć 
we Lwowie w styczniu 1550. 

Oprócz powyżej wymienionych uchwał w cza- 
się dyskusji wyświecono niejedną sprawę ważną, 
a dotychczas jeszcze nie wszędzie jednakowo 
pojęta 

Uchwałom przewodniczył radca szkolny pan 
Boleslaw Baranowski, który jest zawsze pierwszy 
wszędzie, gdzie idzie o dobro i rozwoj szkolnictwa 
naszego, mamy więe uadzieję, że uchwały konfe- 
rencji, o ile potrzebować będą poparcia ze strony 
Rady szkolnej krajowej, znajdą w nim, jak zawsze, 
gorliwego orędownika. 


Wystawa hygieniczno-iekarska 
i przyrodniczo-dydaktyczna we Lwowie. 
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(Estw.) 4 lwowskich aptekarzy uczestniczą 
w VI. grupie po za 5. działami, wymienionemi 
w poprzedniem sprawozdaniu naszem. pp. P. Mi- 
kołasch, H. Blumenfeld iP. Gailhofer 
Pierwsza firma wystawiła swoje wina lecznicze 
i dla rekonwałeseeniów. gazowe wody lecznicze, 
proszek mięsny, oprócz tego zaś jako reprezentacja 
fabryki czeskiej, Józefa Kavaliera w Sazawie, 
rozmaite szklanne przyrządy chemiczne, naczynia 
bakterjologiezne itp. P. H. Blumenfeld spro- 
dukował własnego wyrobu prasowane środki leczni- 
cze. Wreszcie p. P. Gailhofer, którego spe- 
cjalnością zdają się być aptekarskie wyrchy żela- 
tynowe, nadesłał skrzynkę z kapsułkami rycyno- 
wemi itd. Z aptekarzy prowinejpnalnych na szeze- 
gólniejszą wzmiankę zasługuje p. M. Zahra- 
dnik z Jezierny, a jego pomysłu szafka na leki 
trujące. kapsułki elastyczne, maszynka do osłonek 
na te kapsułki, flaszki do przechowywania płynów 
aromatycznych itp. świadczą pochlebnie o praco- 
witości i nsiłowaniach postępowych tego wystawcy. 
Oprócz niego p. Z. Kalicki, apt. z Przemyśla, 
przysłał próbkę wód gazowych swej fabrykacji, win 
leczniczych, czystej wody sodowej i plan wzorowej 
fabryki wód gazowych: p. J. Golichowski 
z Czerniowiec : sztuczne wody mineralne, wreszcie 
p. Wł. Switalski. apt. z Przeworska, kolekcję 
suszonych ziół leezniczych. Z zagranicznych wy- 
stawców należy wymienić pp. Trzcińskiego 
iUrbanowiceza z Warszawy, właścicieli fabry- 
ki środków opatrunkowych i spara- 
drapów. Papier tz. Wlinsi i Rigollot, kataplazmy 
suche, plastry smarowane itp. artykuły wyrabia 
fabryka warszawska w najlepszej jakości i śmiało 
konkuruje z tego rodzaju produktami pacyskiemi. 
Gdy w końcu zanotujemy obecność na wystawie 
firmy J. Dupout i Sp. w Cognac, która przez 
swojego reprezentanta lwowskiego dostarcza ko- 
nisku kuracyjnego dla szpitala powszechne- 
go we Lwowie, a potem X skrzynki z drzewem 
barwierskiem i okazami farmakognostycznemi, jak 
kory chinowe. i t przedmioty 
nadesłane przez dr. Miecz. Dunina W usowi- 
cza. lwowsk. chemika s:uiejskiego i docenta uni- 
wersytetu, a po nad tem mapę służącą do nauki 
towaroznawstwa; ukladu tegoż dr. Wąsowi- 
cza, to chyba możemy bez wyrzutów sumienia 
opuścić już salę grupy VI.iprzejść do najbliższej, 
t. j. grupy XIV. (chirurgja). l 

I tutaj podobnie jak w grupie IV. (hygjena, 
szpital) imponuje mnogością i jakości, przedmio - 
tów c. k. zarząd wojskowy, który faktycznie 
z nadspodziewaną gotowością + nawet lekceważe- 
niem pewnem dla niezbednych kosztów wziął 
chwałebny udział w tej wystawie. Sanitarny mä- 
teriał polowy. sprodukowany widzom, a mianowi- 
cie kompletne ekwipunki oddziałów wojsk. lekarzy 
i szpitali polowych, opatrunki, prżepisy i instruk- 
cje, dają korzystne wyobrażenie o staranności i 
kroczenin z postępem czasu i nauki, co na każdym 
kroku jest dziś widoczne w sanitarnym zarządzie 
dla e. k. armji 

Narzędzia chirurgiczne wystawili wyłącznie 
fabrykanci zagraniezni. jak Hartman i Kies- 
ling w Czechach (Hohenelbe), H. Reiner z 
Wiednia, Haertel z Wrocławia. J. Mang 
z Pragi, fabryki Mathisugo i Gołlina 
z Paryża. Niektóre z tych okazów zwracały oczy- 
wiście uwagę specjalistów-chirurgów, wszysikich 
natomiast raził fakt, że krajowej produkcji 
na tem polu ani śladu nie ma na wystawie. 
Czy. rzeczywiście nie mamy wę Lwowie, Krakowie, 
Warszawie nożowników i w ogóle fabrykantów ņa- 
rzędzi chirurgicznych, którzy odważyliby się go- 
dvie stacąć w obliczu konkurencji zagranicznej ? 
Zdaje się, że nie — poprostu dziwna jakaś obo 
fętność i niewisra w siły własne, które to wady 
charakteryzują niestety niemal połowę naszych 
fabrykantów i rękodzielników polskich — jest winą 
ich nieobeeności na wystawie. W dziale opatrurf* 
ków, reprezentowanych obficie i doborowo przez 
takiego Kahnemanuna i Krausego z Wie- 
dnia. i W. Maegera, reprezentanta słynnej 
fabryki szwajcarskiej tych artykułów w Szafbuzie. 
ratuje honor produkcji krajowej p. M.L Dobro 
wolski z Krakowa, właściciel znanej fabryki 
opatrunków chirurgicznych, który wystawił sporą 
kolekcję tych przedmiotow —P. R. Mann. ręka- 
wicznik lwowski. figwuje na wystawie jedyny jako 
bandażysta, a p. Fr. Rotten, ze Lwowa, sprodu- 
kował słoie szklanne z hermetycznem zamknięciem. 
do przechowywania przyborów opatrunkowych— 
polecone przez znanego chirurga dra Wehra. 
Ten ostatni wystawił szafkę aseptyczmną na 
instrumenta własnego pomysłu i nader pracowitą 


kolekcję próbek do demonstracji wartości 
aseptycznej różnych wyrobów  opatrunko- 
wych. ; 


Z dentystów lwowskich tylko p. M. Lisow- 
ski przedstawił piękne okazy ze swego atelier. a 
mianowicie sztuczne zęby i szczęki, okturatory i 
aparaty do prostowania zębów. — Znany ortopedy. 
sta, lekarz p. Edw. Madeyski we Lwowie, 
spradukował stół ortopedyczuy. krzesło ze skośną 
podstawką do siedzenia. wreszcie przyrząd własne- 
go pomysłu do czytania i pisania dla dzieci 
z boeznem skrzywieniem kręgosłupa. 
W końcu zaznaczamy, że dr. L. Neugebauer, 
(ojciec). docent uniwersytetu. przesłał narzędzia 
własnego pomysłu dla operacyj gynijatrycznych, 
instramenta podobne sprodukował również dr. Fr. 
Neugebauer, (syn), „Towarz. Czerw. Krzyża 
we Lwowie. 4 szkatułki z instrumentami asepty- 
cznemi, a inż. lychnowski  „sterylizatora* 
własnego pomysłu. 

Na pierwszem piętrze pozostają nam jeszcze 
do zwidzenia 2 sale: Grupa VIII. (pokarmy i na- 
poje) i grupa X. (balneologja, literatura i staty- 
styka lekarska) Grupę VIII., jak to mówią. zasy- 
pała Warszawa — takie tam mnóstwo okazów 
cennych i o poważnej a sumiennej pracy świad- 
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„znać, iż mili goście 


czących. Przed wszystkimi jednak należy się pra- 
wdziwe uznania p. Nap. Milieerowi za szialuge, 
demoustrującą ilości składników chemicznych w 
1 kilogr. pszenicy i p. Alfr. Bnkowskiema za 
rozbio: składników herbaty, kakao i kawy (obaj 
wystawcy, jak zaznaczylismy powyżej, z Warsza- 
wy). Ioni Warszawiacy, jak pp. dr. L. Nencki, 
dr. H. Nussbaum, P. „Rakowski, dJ. Szten- 
gel, M. Heilpern, B. Horodyński, dr. 
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Nengebauer, Edm. K. Kordanowski, Edm. | 


Jankowski, Moes-Oskragiełlo Konst.z Bo- 
jarowa, nmadesłali badz to dzieja, podręczniki i 
broszury o rozmaityeh pokarmach ludzkich, iek 
wartości pożywnej itp, bądź okazy. wymagające 
nieraz ogromnego nakładu pracy i czasu. Jeslnem 
słowem — bez udziału Warszawy byłaby ta gru- 
pa niema! pustą 1 nijaką.. Z krajowych wystaw- 
ców w tej sali należy zasłużona wzmianka lwow- 
skiej tabryce czekolady H. Trettara, htóra co- 
raz skuteczniej konkuruje z wprobami zagranicy i 
fabryce likierów w Izdebniku, ks. M. Montle- 
arta, której Jarzębiuki. Jarzębiaki „zdrowotne“ 
uzyskały od roku prawo obywatelstwa w lwowskich 
restauracjach i śniadaniowych haudelkach. 


4 naszych zdrojowsk. 
Iwonicz 23. lipca. 
(Wycieczka lekarzy i przyrodników). 


(m) Swiątecznie p 'zystroił się 
na przyjęcie swych gości. 


uroczy lwoniez 
Zdala już wabił uczestni- 
ków tej wycieczki, których około 60 policzyliśmy, 
napis „witajcie nam“, umieszczony na szczycie łuku 
tryumialnege, nsiawionego przy wjeździe do zakładu. 
Byla 7. godzina rano, kiedy salwy moździerzowe dały 

wjechali na plac Dietla, gdzie 
ich oczekiwał dyrektor zakładu p. Feliks Wiśniewski 
i wszyscy goście kąpielowi. P. Wiśniewski witał przy- 
byłych krótką, a serdeczną przemową, ofiarująe starym 
zwyczajem chleb i sól. Po krótkim wypoczynku na- 
stąpiło szezegółowe zwidzanie zakładu  kąpielowego, 
a lekarze tak nasi, jak i zamiejsecowi mieli sposobność 
po kilkakroć razy wy!azić hr. Załuskiemu właścicie- 
lowi Iwonieza, wszelkie uznanie za wzorowe urządze- 
nie zakładu. W istocie hr. Załuski nie szczędził ani 
trudu, ani znacznych nakładów, aby Iwonicz, przez 
samą naturę bogato wyposażony, uczynić dla chorych 
wygodnym i miłym. 

Po zwidzepin zakładu, przyczem wyjaśnień udzie- 
lali iekarz zdrojowy dr. Dębicki i dyrektor zakładu p. 
Wiśniewski, udano się do Bełkotki, gdzie zastawione 
było zimne śniadanie, [I witała Bełkotka „słodkiem 
szemraniem* swych gości, przybyłych z całej Polski, 
a wesołe ich rozhowory wtórowały starej przyjaciółce 
Wincentego Pola. 

Po godzinie 2. odbył się bankiet w wielkiej sali 

zdrojowej, gdzie szereg  toastów 
ski, który pijąc zdrowie swych gości zapewnił, że 
idąc w ślady swych przodków, nie prywatę — ale 
dobro cierpiącej lndzkości miał na oku, podnosząc 
zakład iwonicki. 
( O godzinie 8. po powrocie z wycieczki do 
Wietrznej, dokąd się całe towarzystwo po bankiecie 
udało, przedstawiło towarzystwo dramatyczne Benzy, 
obraz dramatyczny Aurelego Urbań kiego „Na, pod- 
daszu*, tudzież obrazy żywych osób z grupy obrazów 
Artura trotigera. 

Z uderzeniem godziny 9. zajaśniał zakład caly i 
okalające go góry ogniami bengalskimi i serdecznie 


żegnani. opuścili lekarze Iwonicz, dziękując za przy- 
uajświetniejszego 


jęcie, życząc zakładowi 


rozwoju 


dalszego 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Dr. Franciszek Szy- 
mański, dyrektor stacji doświadczalnój .w Zabi- 
kowie (w Poznańskiem), wyjeżdża w tych dniach na 
Jawę, dokąd zaangażowany został przez jedna, ze 
spółek holenderskich przemysłowych na dyrektora 
technicznego przy cukrowni. Na jego miejsce miano- 
wany został przez zarząd tamtejszego centralnego To- 
warzystwa rolniczego dr. Józef Ulatowski 4dyrekto- 
rem stacji doświadczalnej w Żabikowie. --- Oficerem 
akademji mianowany został we Francji ziomek nasz 
Włodzimierz Konarski, prezydent Towarzystwa 
litóraeko-naukowego i artystycznego w Bar-le-Duc; 
syn niegdyś jenerała Tomasza K. 

Nekroiogja. Julja z Lewieckich Goczalkow- 
ska, ceniona autorka, Żona oficera wojsk polskich 
z r 1831, właścicielka słynnego niegdyś we Lwowie 
pensjonat, zmarła d. 19. w Borkach pow. Niskim. — 
Dr. Szczęsny $wierz, lekarz w Błażowej, zmarł 
tamże tymi dniami. — Jan Walezakiewiez, urzę- 
dnik akcyzywy i obywatel m. Krakowa, więzień stanu 
z r. 1563, nrodzony d. 17. lis'epada 1814r, zmarł 
w Krakowie d. 22. bm. 

y Józef Bełza, jęden z najstarszych wiekiem 
uczonych polskich, autor wielu dzieł x zakresu che- 
mji i technologii, zmarł w dniu 23. bm. w Warsza- 
wie w 55 roku życia. Na wielu polach pożytecznej 
pracy, zmarły śp. Bełza, zasłużył się społeczeństwu 
naszemu. Był proiasorem chemji w instytucie agromo- 
micznym w Maryntoucie, człuskiem rady lekarskiej i 
komisarzem fabryk Królestwa polskiego. W hierarchji 
urzędowej piastował godność radcy staon. Uniwer- 
sytet ukończył ze złotym medalem i przez pewien 
czas był adjunktem chemji uniwersytetu warsząw- 
skiego w r. 1830. .Nieposzlakowana prawość, suro- 
wość zasad i najsziachetniejsza a pelna poświęcenia 
praca dla kraju, cechowały go zawsze. Dość powie- 
dzieć, że przez 17 lat sprawował bezpłatnie obn- 
wiązki profesora przy szkole farmaceutycznej w War- 
szawie, aby tylko biednej młodzieży nłatwić mo- 
żność korzystania z dobrodziejstwa oświaty i nauki: 
Cześć pamięci zacnego i zasłużonego męża. 

Kalendarz. Sroda, (25.): Jakóba — Sławosza. 
Wschód słońca o godz. 4. min. 23, zachód o godz. 
ir. min. 51. 

Kalend. myśliwski. W lipcu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze) i ptactwo wodne 
i Lfotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W południowej Francji, 
w Pau, zawartym został związek małżeński między 
hr. Adolfem Oskierko a panną Marją Jankowską. 
Matka nowożeńca hr. Stefanja Oskierko, z domu 
księżniczka Radziwiłłówna, wiaz z swą siostrą Wan- 
dą Grocholska z pobytu swego przed dwoma laty w 
Krakowie pozostawiły tam wspomnienia, zwłaszcza 
wśród ubogich. z niezmiernej dobroczynności. Panna 
młoda pochodzi z Litwy. jest urodzoną z br. Bie- 
rzyńskiej, a wnuczką księcia Włodzimi:rza Dołgoru- 
kiego, b. gubernatora Moskwy.' x 

Dar. Cesarz udzielił gminie Siedliska, w po 
wiecie przemyskim, na wewnętrzne urządzenie cerkwi, 
zapomogi w kwocie 100 złr 

femperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
ratura była -|- 183°C., najwyższa -+ 23:690., naj- 
niższą -|- 13:4"0. 


rozpoczął hr. Zału- ; 
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jako wartujące 


litechnicznej : 
dniowej strony, średnia temperatura doby około 10°C., 
niebo w części zamglone, powietrze miernie wilgotne 
lecz ciagle do burzy skłonne, opad co najwięcej nie- 
znaczny. 

Mianowania. Wiener Zeitung ogłasza nomina- 
cję profesora fizyki w politechnice lwowskiej, p. Wit- 
kowskiego, zwyczajnyim profesorem fizyki na wszechnicy 
Jagiellońskiej 

Adjunkt dyrekcji urzędów pomoeniezych namiest- 
nictwa, Arnold Des Loges, otrzymał tytuł i charakter 
dyrektora urzędów pomocniczych namiestnietwa. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Władysława 
Lachowicza nauczycielem kierującym ; Jana Klimunta 
rzeczywistym nauczycielem III. szkoły ludowej, a Jó- 
zefa Parszywkę stałym nauczycielem młodszym VII. 
szkoły ludowe) w Krakowie. 

Minister skarbu zamianował inspektora podatko- 
wego Emila Hoehleitnera starszym inspektorem podat- 
kowym w okręgu krajowej dyrekcji skarbu we Lwo- 
wie, a koncepistę lwowskiej prokuratorji skarbu, dra 
Eugeniusza Zwisłockiego sekretarzem _ prokuratorji 
skarbu w Czerniowcach. 

Towary magazynowe upadłego Towarzystwa 
handlu skór, wstawione do bilansn likwidacyjnego 
14.000 złr, sprzedał zarząd masy 
konkursowej najwyżej ofiarującemu ża 9.000 złr. Nie- 
dobór więc, który zapłaci nieograniczona poręka człon- 
ków byłego Towarzystwa, zwiększa się %nowu o 
8.000 złr. 

W spisie nagród udzielonych uczestnikom wy- 
stawy hygieniezno-dydaktycznej. przez omyłkę wydru- 
kowano, że, w gr. VII. otrzymał medal bronzowy 
„dr. Juljan Branicki“. Miało być br. Juljan Bru- 
nicki. Opuszczono również, że w dziale dydaktyczno- 
przyrodniczym, otrzymała dyplom honorowy ck. rada 
szkoln+ okręgowa miejska we Lwowie 7a muzeum dla 
szkół ludowych, ułożone i zastosowane ściśle do 
książek do czytania polskich i ruskich, w szkołach 
ludowych używanych. 

Imieniem mych krewnych uprzejmie proszę xa- 
mieścić, że właściviele dóbr morawskich Frain nie 
mieli i nio mają zamiaru sprzedania tychże ani w ca- 
łości, ani w części. Józef hr. Stadnicki. 

` Uwagi co do stroju Kościuszki. Z poważnej 
strony otrzymujemy następującą notatkę: Matejko 
przedstawił Kościuszkę we fraku, z materji lekkiej, 
białej, w blado-zielone paski, a w ręku zdjęty z głowy 
kask ułański, koloru niebieskiego. 

Strój widocznie nie wojskowy ; to nia mundur, 
lecz jakby ówczesnej mody francuskiej, strój salonowy, 
przy którym kask ułański dziwacznie wygląda, Całość 
na porę kwietniową i w boju, niewłaściwa. 

W roku 1792 walczył Kościuszko w Polsce 
przeciwko Moskalom w mundurze polskim, jako jene- 
rał brygady. Najprawdopodobniej w pierwszej bitwie 
1794 4. kwietnia powinien był mieć na sobie ten 
mundur. W takim mundurze przedstawia go Karol 
Falkenstein w życiorysie, z napisem pod ryciną: „Ta- 
densz Kościuszko, naczelnik siły zbrojnej narodowej.“ 
W temże dziełku, opisując pogrzeb naczelnika w So- 
lurze, pisze na str. 1$1 (wydanie polskie): „Na 
czarnych, aksamitem powleczonych poduszkach, nie- 
sione były przez sześciu młodzieńców, obok marów 
postępujących, kapelusz jeneralski, pałasz 
ate.” ;.zaś na stronie 103: „Od czasu z awiąza- 
nia się krakowskiego powstania zwykł był nosić 
Kościuszko wieśniacką suknię, na krój Krakowiaków, 
dla podźwignienia i uzacnienia tej w Polszcze zbyt 
upodlonej klasy ludu i dla wzniecenia w niej marodo- 
wości ducha.“ Falkenstein znał osobiście Kościuszkę 
z Solury i z opowiadań jego spisywał pamiętnik. 

Jenerał Paszkowski. towarzysz i przyjaciel Ko- 
ściuszki, w dziele swojem: „Dzieje Tadeusza Kościu- 
szki* podaje — według opisu księcia Gagarina, ad- 
jutanta cesarza Pawła — że Kościuszko, na prośbę 
carowej, wróciwszy po rozmowie z Pawłem do swego 
mieszkania, odesłał jej swoją grubą krakowską 
sukmanę, którą zwykł był nosić i w niej 
był wzięty do niewoli, a którą carowa życzyła sobie 
umieścić w skarbcu cesarskim. 

Niemcewicz, w czasie bitwy racławiekiej, był 
jeszcze w Rzymie, nie wiedząc nie o rozpoczęten już 
powstaniu. Połączył się x Kościuszką dopiero pod 
Warszawą i tak w pamiętniku swoim pi.ze (stronica 
165): „Kościuszko niespracowanym był przez cały 
ten czas. Ubrany w szarą kapotę wraz ze sztabem 
swoim, na kształt siermięgi chłopskiej, objeźdżał na 
koniu wszystkie stanowiska wojska ete.“ Na innem 
miejsce (str. 168) pisze: „Oddalenie nieprzyjaciół 
(z pod Warszawy) nie zmniejszyło trosk i trudów 
naczelnika, Zawsze toż samo skromne prowadził ży- 
cie. Ubrany jak wieśniak, zawsze czynny itd.“ 

Malarze i rysowniey, którzy kreślili wizerunki 
Kościuszki, rozmaicie — często według fantazji swo- 
jej — go przedstawiali. Mamy wizerunki Kościuszki 
w mundurze jeuerała polskiego, w sukmanie i butach 
krakowskich, w czerwonej czapce rogatej: w takimże 
stroju. a w czapce białej frygiiskiej; w granatowej 
kapocie polskiej ; w zielonej aksamitnej czamarze, pod- 
bitej sobolami, szamerowanej złotemi potrzebami; ba, 
nawet i w pancerzu 

Być może, że się znajduje jaka minjatnra Ko- 
ściuszki w stroju markiza franeuskiego, lecz to ró- 
wnie do naśladownictwa nie upoważnia, jak aksami- 
tna czamara, lub żelazna zbroja. J IL 

Wstrzymany pogrzeb.  Onegdaj po połndniu 
miał się odbyć na Zamiwstynowie pogrzeb śp. K. (ir, 
nauczyciela ludowego. Przyjaciół i znajomych zmar- 
łogo zebrało się bardzo wielu, przybyła nawet kapela 
„Harmonji*, której zmarły był członkiem, gdy na 
zażądanie rodziny pogrzeb wstrzymano, gdyż, jak 
twierdzonoe, nastąpić miało w tym wypadku otrucie, 
chociaż Śmierci nagłej nie było. W obec tego zarza- 
dzono sądową obdukcję zwłok, a pogrzeb odłożono 
na dzień następny. 

Rozbiórka byłego hotelu Angielskiego, dokony- 
wana niezbyt prawidłowo, uniemożliwia przechodniom 
przebycie skrętu z ulicy Karola Ludwika na Jagiel- 
lońską. Dzieje się to mianowicie w chwilach zgarty- 
wania na kupę miałkiego rumowiska z wyprawy. 
Zdaje się. że czynność taka mogłaby być z bardzo 
dobrym skutkiem dokonywana w nocy, co przy pięk- 
nych obecnie księżycowych nocach, dałoby się, przy 
dobrych chęciach, przeprowadzić, W dzień możnaby 
się ograniczyć na wydobywaniu cegieł i  wywożeniu 
ich, nie narażając publiczność na kilknminutowy nie- 
raz pobyt w chmurach pyłu wapiennego. 

Tramwaj lwowski urządził stały przystanek na 
skręcie ulicy Pańskiej na place Bernariyński. 

Miejskie porządki. Zwracamy uwagę odnośnych 


komisarjatów, że dziedzińce bardzo wielu domostw 
przedmiajskich, zwłaszcza gdzie mieszkają rzeźnicy, 
iz. „ławowi”, domagają się koniecznej rewizji i — 


desinlekcji. 
że możnaby 
bakterjologów. 

Konfiskata. Nr. 29. Gaz. Przem. został skon- 
fiskowany. 

Do egzaminu dojrzałości, który się odbył w 
gimnazjum tarnopolskiem pod przewodnictwem inspe- 
ktora p. Antoniego Sołtykiewieza, przystąpiło 64 
nezniów publicznych, 3 prywatnych, 2 eksternistów, 


Na niektórych panuje taka  „czystość*, 
z nich porobić stacje doświadczalne dla 


Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- ; Chlubne świadectwo dojrzałości otrzymali : 
Wiatr o zmiennym kierunku z pořu- + 


sza 
1. Ht 


Baworowski Jerzy (pryw.), 2. Dniestrzański Stani 


siaw, 3. Lewicki Eugen., 4. Landau Michel, 5. Piep% à i 


7. Sterngchu8 “i 
Zna” | 


Wilhelm, 6. Madurowicz Manrycy, 
Michał. 8. Steruschuss Salomon. Za dojrzałych 1 
no 41 uczniów publ, 1 pryw. Reprobowano na T 
8 mtzniów publ, 1 ekstern. Pozwołona przystąpić pa 
ferjach do 
1 pryw., 1 ekstern. 

W stryjskiem gimnazjum odbył się egzamin 
rzałości w dniach od 9. do 14, bm. pod przewo 
nietwem inspektora p. Edw. Hiiekla. i 
zgłosiło się 39 abiturj. Uznani zostali za dojrzałych: 
1. Teodat Baczyński, 2. Józef B.andwark. 3. Wiat- 
Czemeryński, 4. Kisig Chajes, 5. Lecn Uzapliński 


d- 


6. Miecz. Dropiowski, 7. Nason Fichner (z odznacze” | 


niem), 8. Stan. Gerus, 9. Hersz Grabszeid, 10. Joach: 
Graf, 11. Eug. Harasimowicz, 12. Bol. Huczyński: 
13. 'Miehał Jackiewicz, 14. Wacław Kurabiewsk! 
15. Emiljan Kuźma, 16. Wład. Kędzierski (z odzn-): 
17. Aleks. Kolessa (z odzn.), 18. Hersz Liebermani" 
19. Eljasz Loewenthal, 20. Rubin Nadel, 21. Make 
Neuhoff, 22. Włodz. Ochrymowicz (z odzn.), 23. Feliks 
Płatek. 24. Aleksy Prystaj, 25. Józef Rosenberg 
26. Abr. Rottenberg, 27, Jan Sieminowicz, 28. Fryd- 
Simon, 29. Ant. Starkiewiez (z odzn.), 30. Jan Ste” 
fańczuk, 51, Edw. Stolfa, 32. Samnel Taub, 33. Sa 
lamon Wegner, 34. Kuz. Woynarowski, 35. Gerson 
Zivper (z odzn.), 36. Gedalje Dörfler, 37. M. Iwa 
niszyn, 38. Baruch Rappaport. | 

Jednemu uczniowi pozwolono poprawić egzamin 
z jednego przedmiotu po ferjach. 


W Złoczowie pod przewodnictwem radcy 


Sołtykiewicza odbył się w dniaoh od 14. do 17. lipca i 


Do egzaminu zgłosiło się 13 uczniów i 4 eksterni- 
stów. Z tych chlubne świadectwo dojrzałości otrzy” 
mali: Aliskiewicz Jędrzej, Frendl Egon, Kryczyński 
Władysław, Rożankowski Marceli. Za dojrzałych uW 
znani zostali; Gawlikowski Jan, Ilewicz Jan, Jampo” 
ler Józef, Jełowieki Szczęsny, Kulczycki Stefan, Wa- 
traszyński Kazimierz, Weintraub Joachim Bar; dwom 
pozwolono przystąpić po ferjach do powtórnego egza” 
minu z jednego przedmiotu. Z eksternistów za doj: 
rzałych uznani zostali: Koncewie4 Jan, Lucyk Teofil. 
Dwóch reprobowano na jeden rok. 

Nadanie prezent. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Cisowie, ks. Józefowi Grabowieńskiemu, gr. 
kat. parochowi w Stulsku. 

Do rady powiatowej stryjskiej, przy wyborze 
uzupełniającym, z grupy gmin miejskich, wybrany 
został p. Bronisław Nartowski, ck. notarjusz W 
Skolem. 

Rozwód. Warszawski Kurjer poranny dowia' 
duje się, ża proces rozwodowy pp. Snieżków Błockich 
(p. Gabrjela Śnieżko z domu  Koiwin-Piotrowska, 
w sferach artystyczno-literackich, znana pod nazwi- 
skiem Zapolskiej) został już w Rzymie pomyślne za- 
kończony. 

Grady spadły w ostatnich dniach podczas na- 
walnie deszezowych i wyrządziły znaczniejsze szkody 
w Głogowie, Tyczynie, Przybyszówce, Niehobrzu itd. 

Sprzedaże na raty. Nikt nie miałby odwagi 
zasadniczo wystąpić przeciw handlowi na raty. Od- 
powiada on w znacznej części naszym ekonomicznym 
stosunkom ; potrzeby klas niższych wzrastają, a mo- 
żność płacenia chyba raczej się u nich zmniejsza: 
Najbiedniejszy chce korzystać z dobrodziejstw postęp: 
nie chce on być ze świata piękna wykluczonym, % 
do zdobycia sobie tych rzeczy nie posiada od razu 
potrzebnej ilości pieniędzy. O ile tedy handel na raty 
dozwala mu bodaj w części być człowiekiem cywili" 
zowanym i korzystać z tego, co ostatni wiek stwo” 
rzył, o tyle ma on uprawnienie i etyczne i ekon0” 
miczne. Dla wielu biednych ludzi lub rodzin, daje 0% 
możność zarobkowania. Szwaczka, mogąca nabyć NA 
ratę maszynę do szycia, znajduje w ten sposób środek 
do zarobku; rzemieślnik mogący otrzymać narzędzia 
na wypłat, przyspiesza chwilę samoistnej swej pracy; 
a są przecież i takie rodziny, które nie byłyby w stanie 
należycie się odziać, gdyby nie sprzedaż na raty- 
Niezaprzeczenie w wszystkich tych wypadkach towar 
dostaje się konsumentowi po znacznie droższej cenie, 
aniżeli przy zwykłych zakupnach — to jednak nie 
daje jeszcze należytej podstawy do wystąpienia prze- 
ciw handlowi na raty. 

Potrzeba atoli wystąpić przeciw tym rodzajom 
handlu na wypłat, które nieznającą się na towarach 
publiczność oszukują, które uczciwą konkurencję ku- 
piecką uniemożliwiają. Ustawa z 30. czerwca 1878 
uregulowała handel losów i promes na raty, ustawa 
z 28. listopada 1885 na nowych podstawach oparła 
pożyczki dawane na zastaw, należałoby tedy podo- 
bnie wziąć na wzgląd i handel towarów na taty, 
nnormować go ustawą, a przynajmniej uczynić za- 
wisłym od koncesji. Kupujący mie rozumie się na 
rozmaitych klanzulach, umieszezonych w oświadczeniu 
podpisywanem przy zakupnie, a następnie na ich 
podstawie nie ma ani prawa czynienia jakichkolwiek 
zarzutów, choćby jakość czyniła przedmiot zupełnie 
nieudatnym do użysia. ani prawa ratalnego spłacenia, 
gdy jedną ratę nehybi. Ustawa powinnaby określić, 
jakie mają być owe deklaracje, aby z jednej strony 
zapewniały sprzedającemu możność ściągnięcia na- 
Jeżytości, a z drugiej strony kupującemu pozosta- 
wiały niezbędne środki obrony. Gdy będzie to osią- 
gnięte, znikną owe interesy ratalne, które dziś opie- 
roją się na niesnuiennem wyzyskiwaniu najuboższej 
klasy, a równocześnie konkurencją swoją uniemoże- 
bniają rozwój uczeiwego handlu. 

W Leoben, z akademji górniczej, wykluezono 2 
Polaków, z powodu starć z Niemcami. Ministerstwo 
rolnictwa jednak, zbadawszy sprawę, skasowało wyrok 
profesorski jako niesłuszny. 

Fotografje dla szkoły. Z Warszawy donosi 
Kurjer tamtejszy: W tutejszych zakładach fotogra- 
ficznych od kilkn dni panuje zwiększony ruch z po- 
wodu zgłaszania się uczniów szkół gimnazjalnych i 
realnych dla zdjęcia portretów. Uczniowie obowiązani 
są w tym roku złożyć podobizny swoje w kancelarji 
szkolnej. è 

Oficerowie armji od porucznika aż do kapitana 
II. klasy włącznie dostawali od roku przeszło dodatek 
na życie w kwocie 10 złr. miesięcznie. Obecnie do- 
datek ten dla załóg w Krakowie i Przemyślu 
został zmieniony, a na to miejsce otrzymują oficero- 
wie, ale aż do podpułkownika, tj. do VII. rangi włą- 
cznie, dodatek drożyźniany w kwocie 16 złr. Ale o 
urzędnikach, którzy w tej drożyźnie żyć muszą, nikt 
nie pomyśli. 

Siostra p. Grévy, panna Jnlja Grévy, od lat 28. 
obłukana, w tych dniach zakończyła życie. Obłęd jej 
był spokojny, miewała nawet chwile przytomności i 
umarła w przekonaniu, iż Grévy jest jeszeze prezy- 
dentem Rzeczypospolitej; stanowisko, jakie zajmował 
jej brat, było taką uciechą dla nieszczęśliwej obłą- 
kanej, iż zatajono, przed nią dymisję jego. Panna Ju- 
lja szczególną antypatję czuła do męża swej siostrze- 
nicy, Wilsona; sam widok jego przyprawiał łagodną 
zazwyczaj pacjentkę o lapady furji. 

W Szwajcarji, nad brzegami jeziora  Grenew- 
skiego, zmarła 20-letnia księżniczka T. Jusupow, 
którą uważano za jednę z najbogatszych panien na 
wydaniu w całej Europie. Był nawet czas, kiedy 
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bardzo głośno mówiono o je 
Aleksandra Battenberskiego, 
ułgarskiego. 
Pisarze gminni. Kurjer warsz. donosi, że 
w tamtejszych sferach rządowych  poruszoną została 
westja wprowadzenia na stały etat wszystkich pisa- 
rzy gminnych, chociaż pobierają oni pensje z fundn- 
Szów, przez zgromadzenie gminne uchwalonych, Zali- 
szenie pisarzy. których liczba w krajn wynosi. blisko 
1300, do rzędu urzędników etatowych, ma na celu 
zapewnić im prawa emerytalne. 
Anch'jo sono pittore ! 
I j» jestem też artystą ! 
Światłodawea biedny ludu, 
Bo mam zdelność oczywistą 
Do tworzenia prawie endu. 


zamążpójścia za ks. Jaz maka 
podówczas jeszcze księcia 


Bez palety i bez dłuta, 
Li pod ciepłem mege tehnienia, 
Bryła ciała snem okuta, 
W myślącą się postać zmienia, 


Pigmaljon tchnął życie w kamień, 
Lecz któż za to ręczyć może? 

Ja widomie, bez omamień 

Tysiąc takich dzieł wam stworzę! 


Twórczość duszy mej potrzebą. 

Lecz wtedy moc w sobie czuję, 

Gdy me dzieła, patrząc w niebo, 

Na wzór Boga modeluję. (Diabeł). 

Z przyjemnością notujemy, że wczorajszej nocy, gdy 
jeden z naszych znajomych przybył o godzinie */,12 
na urząd pocztowy, mieszczący się na kolei Karola 
Ludwika, celem nadania rekomendowanego listu do 
Krakowa, mimo iż było już po zamknięciu urzędu 
pocztowegu, urzędnik, pełniący służbę, z całą uprzej- 
mością list przyjął i wystawił recepis 'Uprzejmość 
taka w obec publiczności ze strony fuukcjonarjusza 
zasługuje na uznanie. 


Romantyczna żonka. Jan Z., greizler przy ul. 
Szpitalnej, doniósł onegdaj policji, De małżonka jego 
Antonina, zabrawszy mu w gotówce 60 złr. ulotniła 
się z niejakim N., z którym od dłnższego czasu 
utrzymywała stosunek miłośny. Według twierdzenia 
poszkodowanego małżonka, czuła para miała znaleźć 
schronienie w którymś z trzeciorządnych hoteli. Po- 
licja zarządziła wyszukanie nowoczesnego Romea i 
Julietty, choć — gdy się zapas pieniędzy wyczerpie, 
gołąbka prawdopodobnie sama do gołębnika po- 
wróci. 

Żbiegły terminator. Wilhelm Stauber, terminator 
szewski, wydaliwszy się od majstra swego jeszcze 
d. 20. bm., znikł bez śladu. 

Zuchwałą kradzież popełniono onegdaj na szkodę 
cukiernika p. Jana Kurnacha. Złodziej dostał się do 
pomieszkania przez otwarte okienko, przy którem na 
stoliku złożone były rzeczy p. K. Zabrał mianowicie 
zegarek srebrny z takimże łańcuszkiem, wartości 
około 15 złr. Złoczyńca po spełnieniu kradzieży zo- 
stawił kartkę, zawierającą obelżywe wyrazy na p. K. 
Domyślać się z tego należy, że czynu zbrodniczego 
dopuścił się oddalony z cukierni uczeń niejaki K. 
Kw. i że wykonał kradzież z zemsty. 


Przytrzymany z kosztownościami. Onegdaj w 
południe do tutejszego złotnika Mandla przybył mło- 
dy żydek, ofiarując mu na sprzedaż gruby damski 
łańcuszek złoty do zegarka z kutasikami złotemi i 
dużą djamentową niebiesko emaljowaną klamerką, da- 
lej sześć nitek drobnych a jedną dużą nitkę wię- 
kszych pereł, złote djamentowe kolczyki, złoty meda- 
jonik, trzy srebrne i tezy złote djamentowe pierścion 
ki. Ponieważ indywiduum to zdawało się złotnikowi 
podejrzane, spowodował przystawienie go do poiicji, 
gdzie sprowadzony po wielu wykrętach nareszcie ze- 
znał, że się nazywa Arie Meerkrebs, liczy lat 21, 
pochodzi z Próchnika, i że zakwestjonowane u niego 
kosztowności skradł przed miesiącem w Próchniku u 
kramarza Jakóba Mandla. Policja zarządziła spraw- 
dzenie jego zeznania i uwięziła go. 

Najnowszy rozkaz  policmajstra warszaw- 
którym 
za rozmaite przewinienia wzbroniony jest pobyt w 
granicach cesarstwa i Królestwa Polskiego. W tej 
liczbie znajduje się 20 poddanych niemieckich, 12 
austrjackich, 12 perskich i jeden duński. 

Przed kilkoma dniami 76 kolonistów czeskich, 
zamieszkałych pod Żytomierzem, przeszło na prawo- 
sławie. 

Literatura Napoleona wzbogacona została bar- 
dzo cennym przyczynkiem. W Londynie wyszł a 
przed kilku dniami z druku niewielka książka p. t.: 
Napoleon s last voyage (Ostatnia podróż Napoleona). 
Książka ta pochodzi ze spuścizny po Jerzym Cock- 
burn, komendancie okrętu „Northumberland“, którego 
na pokładzie wielki Korsykanin odbył ostatnią podróż 
swoją. 

Jak szybko wzrasta majątek rodziny Rotszyl- 
dów, wykazuje następujące zestawienie : 

W r. 1800 (w którym stary Rotszyld rozpoczął 


swój zawód) — nie. 
W roku 1815 312 mili. fr. 
18308625 4 e 
„ 642 RAW a 
„ 1860 2500 Ą 

1875 6000 


z których przeszło 1000 miljonów przypada na Rot- 
szylda paryskiego. 

Armja zbawienia odehodziła w ubiegłym ty- 
godniu w Londynie, w pałacu Aleksandra 23-cią rocz- 
nice swego istnienia. Na uroczystość przybyli człon- 
kowie armji ze wszystkich części świata, a ogółem 
uszestniczyło w obchodzie do 30.000 osób. 

Statystyka dyspens małżeńskich. W ciągu 
kwartału roku bieżącego ABA a A SBE udzielił dyspensy na 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 24. lipca 1888 r. 


AMtucje ra sztukę Łez kupona bicżącezo „płaca | żądają 
olej galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. u, k | 207 — | 210 — 
1, Iwowsko-crornioyriecko janka po 290 s, w 917 — | 230 — 
Sanka hipotecznego galicyjskiego po 400 zł, w» | 276 — | 279 — 


Ranku kredytowego galicyjskiego po 200 zł. wa 


Liaty nastawne zu IGO zl 
Banku hip. galio. 5-proo. w. £. . 


Banku hip. galio. 5-pr, w.a. wyłos. x 10pr. praw 100 75 | 102 — 
Banku krajowego 4 i pół proe. w. a. las. 61 |. 92 60 | 93 Bo 
Towarzystwo kredyt. gal, G-proo w. a. . 101 — | 162 — 
Towarzystwo kredyt. gal. 4-proo. w. a. . 93 40 | 94 60 
"Tow. kredyt. gal. b-proe. w. a. okresowe 37 L 10Ł — | 102 -— 
Tow. kredyt. gzlia. 4-proc. w. a. los 41 i pół 9125 | 98 60 
Tew. kredyt. gal. 4i pół proc. w.a. sakreas. RS 1 94 20 | 96 20 
Tow. kradyx ralio. £-Broe. w, a. 64 i. 89 40 81 — 
Listy dłażne na 100 uł. u 
Gal. Faki. kr. włość. 8°, w. a. w likwid. . SL. | 
s s ig a Pje p w aa 
Ohħhligi za 100 sł. 
Indemelzacyjna galio. bra m. k © 103 25 | 104 50 
Komun»lne Bankn kraj. 50, w. a. L em . 99 60 | 101 — 
Pożłycaka kraj. s z. 1873 6%, w. m. o. : — — | 106 — 
Beżyczka „ p 1883 4,0, W. a. s 90 60 | 91 60 
Rua Krakowa . sis SETT 20 25 | 32 35 
»  Bianigławowa . . - . —— | 580 
== Monety. 43%: 17 5 83 5 98 
Dahat uneerski w P . 5 = 5 e 
DT Pee SB dn TW FA Ao 10 18 | 10 28 
Tupal rosyjski mabhy . 1 5 : ; 140 | 150 
s sę 4 ke la T 1 16 1 18 
R zał aaeh niewiackiah p 60 


„cielami 


42 małżeństwa między wujami a siostrzeniecami i zm 
176 małżeństw między szwagrami i bratowemi. Zaś 
78 małżeństw wujów z siostrzenieami i 115 Pa. 
szwagrów z bratowemi nie zostało dopuszczonych. 
Taksa dyspensy wynosi zazwyczaj dla ludzi bogatych 
około 20 procent od majątku narzeczonej; dla ludzi 
mniej zamożnych jest o wiele niższą, a w niektórych 
wypadkach, zasługujących na szczególne uwzględnienie, 
nie ko wcale pobieraną. 


Blade: m ziemi! 


Ach, wy chodzicie dumne, jak królowe 

W swych. uczuć wianku i w swych marzeń tęczy, 
Do was się słońce uśmiecha różowe, 

Smutnych poetów tłum przed wami klęczy, 
Ciernie i kwiaty trzyrmacie w swych dłoniach, 
by je położyć na kochanków skroniach... 


O, poevyczne ! o rozanielcena ! 

Jak wam do twarzy w tych uśmiechach sennych. 
Kiedy w łzach srebrnych, rzewne i sitęsknione 
W blaskach księżyca stoicie promiennych, 

Jaki z białego smutek płynie czeła, 

Kiedy was mama na herbatę woła... 


Mamy i ciocia! Ach to ród szkaradny... 
One poezji nie pojmują boskiej, 

Każdy mężczyzna jest dla nich dość ładny, 
Jeśli ma złoto lub intratne wioski, 

Dla nich, o zgrozo! uroczy Slowacki 

Zda się pod baby tylko i pod płacki!.. 


Ach, jak to słodko w letni wieczór, jasny 
0a gwiazd, od oczu waszych, od księżyca, 
Myślą wybiegać za kres bytu ciasny, 
Melancholijny smutek brać na lica 

I z „nim“ tęczowe projekta układać, 

I lecieć w niebo, i z nieba... nie spadać... 


Ale, niestety, czy później, czy prędzej 
Czeka was, piękne, gorżki los Ikara, 
Pękają tkanki idealnej przędzy, 

Z ręki wypada złotych marzeń czara, 
Woskowe skrzydła świat roziapia chmurny 
I sny prześnione kładą się do urny... 


Do urny serca kładą się, a za to, 

Uroków życia otwiera się brama, 

Kolje z brylantów daje szezodry tato, 
Jedwabną suknię daje czuła mama ; 

Potem gwar bałów szlachcic trochę stary, 
Dzieci, kurczęta... i znikają cezary... 


‘Jak mi was TA 0, iak mi was szkoda, 
Szesnastoletnie białe anielice, 

Gdy widzę, jak wam pierś wznosi się młoda, 
Jak łzą serdeczną błyszczą wam źrenice, 
Kiedy pod wpływem eudnej pieśni mistrza 
Miłość wam w sercu zakwita najczystsza... 


Jak mi was szkoda !... Wiem, że ducha zbrudzą, 
Że waś przerobią na lalki salonów, 

Że nie będziecie nad niedolą cudzą 

Płakać i sięgać ideału tronów, 

Że jad życiowy wkradnie się do duszy, 

Myśl rozgoryczy i Serce wysuszy, . 


Wiem, że was tłumy otoczą młodzików, 

O zgniłych sercach, rozpasanych żądzach, 
Pałnych zachwytów, pełnych wykrzykników 
O waszych twarzach i waszych pieniądzach, 
Ze was pochwycą w swe posępne sidła, 
Zgłuszą zapały i podetną skrzydła... 


Te świat w szychowe ustroi was błaski, 
Ten świat kadzideł dymem was owionie, 
Fałszywą miłość, nie szczere oklaski 
T sztucznych kwiatów wianek da na skronie, 
Ale wam, piękne, zabierze niestety, 
Ducha kobiety i seree kobiety... 

Or—ot. 


Wiadomosci literackie i artystyczna. | 


Słowacki po węgiersku. Jeden z urywków, 
pozostałych po nieśmiertelnym twórcy „Ojea zadżu- 
mionych p. t. „Widzenie“ przełożony świeżo został 
na język węgierski. Rękopism oryginalny jest wła- 
snością jednej z najwybitniejszych przedstawicielek 
arystokracji węgierskiej, która posiada również wiele 
innych polskich pamiątek, oraz liczne listy, Awiad- 
czące o przyjacielskich jej stosunkach z przedstawi- 
romantyzmu u nas. Właścicielka zbiorów 
sama jest wysoce uzdolnioną poetką i utrzymuje sto- 
sunki z wielu koryfenszami . literatury ogólnie euro 
pejskiej. „Widzenie“ stanowi jeden tylko ustęp z nie- 
ogłoszonych dotychczas „pozostałości“ literackich Ju- 
ljusza Słowackiego. Tryska z niego w całej pełni 
ogień i zapał, właściwy wszystkim poetyckim utwo- 
rom autora „Beniowskiego.“ 


„Narodne pjesne Muhamedovaca w Bosni i 
Hercegovini. “ Zbiór pieśni narodowych Muzułmanów 
bośniackich i hercegowińskich, dokonany przez Kosta 
Hórmanna, radeę rządu krajowego Bośni i Hercogo- 
winy  Serajewo. 1888. W pierwszym tomie tego 
zbioru (str. 624) zostały umieszczone pieśni narodowe 
tpiezne czyli wojownicze, junackie, w językach Sło- 
wian południowych. 

Pieśni te zebrało około czterdzieści osób, prze- 
ważnie nanczycieli, których spis podany jest na czele 
tego tomu. 

Na pierwszy tom składa się 39 pieśni o A 
osobistościach historycznych i ich „junaetwach” 

| nz az e r E E GEE | DBA 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 24, lipca 1888 r. ' dzisiej.| z dnia 
sze |poprzed. 
(gadz. 1 min. 45 po południu). . — 
Akcje aipejskie Towarzystwa górniczego . 34 60 | 34 80 
- a węgierskie banku kredytowego E 2u6 bo | 307 — 
ey Banku englo-austrjackiago 5 . 6 104 25 | 109 50 
a  Unionbanku LIR k 211 76 | 211 25 
p kolei Karola Ludwika A z P è 208 50 | 208 -- 
e kelei północnej . 6 © 249 60 | 249 50 
a  kelsi poładniowaj (Lombardy) a: 96 5o | 96 26 
p FPramwajn . p 2 zaf -a -p = 
a kolei pabatwawej 5 236 90 į 285 30 
„ kolei Lwowako- Czerniowiackiej 218 75 | 218 50 
kalei węgiersko-północne-wachedniej 157 — | 165 60 
Lssy kemunalne wiedeńskie $ 141 50 | 141 50 
Akcje Towarzystwa turockiego zarząda tytonia 12: 76 | 121 26 
Qalicyjskie obligacje indemnisacyjna 103 50 | 103 50 
Akcje kalel półnecno-zachodn. (lit. B. „Biba 183 76 | 183 75 
Losy regulacji Cisy A — — — 
Akcje Banko dia rajin koronnych , 5 IB AŻ. 318 76 | 219 — 
Banta węgierska miota ś-prec. . . . 102 80 | 102 62 
Akojo Bankvareinn . . . . 83 30 92 76 
- Boryjski rodel papierawy © WC 1 17 1 17 
Bonia węgierska papierówa ak. SĘ = —4ś[M8050 
Akojo kredytowe . . . . e uE kata 
rap kalei Kazela Legia oma o l = |= 
je kolci D . è è s — =] l 
Mapalaondery. . soga «ło REN ZE" 
Berlin, dnia 24. lipca 1888 r. 
(godz. 1 min. 45 po południn). 
SLosyjęki rubal papierowy + + «e «a , |m—— |m—— 
Akcja austrjackie kredytowa. « « a a = || OGG 
Akojo kolei Karola Ludwika. ,  . ;, m == 
Aleje kate hanknoty 5 6 ==] =. 
si potudniawe] Gombariy) APE —— | we— 
Nosyjaka pożyczka wach Aa (7 =) | ĆCE 
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| 15. do 19. wieku. Przy końcu tomu są dołączone 
| objaśnienia niektórych pieśni, -a zarazem jest dodane 

| tłumaczenie okołe 900 nazw tureckich, arabskich i 
się 3 spoayjjć w tym tomie. 


Ruch stowarzyszeń. 
Towarzystwo dramatyczne w Przemyślu od- 
było przed kilku dnia'mi doroczne walne zgromadzenie 


członków pod przewodnictwem prezesa dra Leonarda 
Tarnawskiego. Fundusz Towarzystwa na budowę wła- 
snej sali wynosi 257 złr., akcyj zaś na ten cel sprze- 
dano za 1606 złr. Budżet na rok bieżący wynosi w 
dochodach 2300 złr., w rozchodach 2265 złr. Preze- 
sem na rok bieżacy wybianu da Taruawskiego, za- 
| stępcą p. H. Królikowskiego. Do wydziału weszli pp. 


Zawirski, Szuwalski, Goebl, Strzyżowski, Niederreiter, 
Jaworski, Furmankowski i Sleczkowski. Do komisji 

| lustracyjnej wybrani pp. Ritterschild, Dietz i Ma- 
| jewski. 
Ogólne zamknięcie rachunkowe towarzystwa 

| „Rogziny“ za rok ubiegły wykazuje dochody w kwo- 
| cie 10.822 złr, po oedtrąceniu wydatków pozostaje 
| w rachunku kasy zapas w kwocie 303 złr. Fundusz 
żelazny wzrósł do sumy 9.265 złr., fundusz rezer- 
wowy wynosi 728 złr., a stypendyjny 1797 złr. Po 
doliczeniu funduszu dyspozycyjnego i  oddziałowego, 
przedslawia się majątek stowarzyszenia w sumie złr. 
SU. PEL ct. 80. 


Gospodarstwo, przemysł i handei. 
Węgiel polski. 


| Dzienniki warszawskie dono- 
| szą: „Kómpanja wioska w Dąbrowie zakontraktowała do- 
stawę węgla kamiennego do portu odeskiego w ilości 
200 miljonów pudów (80 mil. cta.). Dziennie odchodzi po 


150 wagonów koleją nadwiślańską*. 


Ułatwienie komunikacji. 
kolei państwowych we Lwowie, dowiadujemy się, że z 


Z e. k. dyrekcji 


dniem 25. lipca br rozkład jazdy pociągów towarowych 
z przewozem osób na linji Stryj-Skole a 
Stryj-Ławoczne ważnej ulegnie zmianie. 
lega w tem, że w miejsce dotychczasowych pociągów nr. 


wzglednie 
Zmiana ta po- 


876 i 87%, kursować będą pociągi nr. 865 i 866, które 
dla Subliczności o wiele będą dogodniejsze. Korzyść ta 
polega mianowicie w tem, że tym nowym rozkładem 
jazd umożliwi się mieszkańcom okolicy między Skole a 
a Kawocznem łatwy przyjazd do Stryja na targ tygod- 
niowy (we czwartki) eo dotychczas było utrudnionem. 
Nowe te pociągi 863 i 866 będą kursować także miedzy 
Ławocznem i Stryjem jednakże tylko we środy, czwartki 
i piątki każdego tygodnia a mianowicie w ten sposób 
że pociąg 865 wyjedzie w każdą środę po południu ze 
Stryja do Ławocznego, zkąd na drugi dzień, tj we czwar- 
tek rano o godzinie 4, minut 3. wyjedzie i stanie w 
Stryju o 8. Ze Stryja wyjazd o 3. minut 56. po połudriu 
(zatem po skończonym targu) przyjazd do Ławocznego 
po 10. wieczorem, Nazajutrz, (t. j. w piątek) powrót do 
Stryja, jak w dniu poprzednim. W inne dnie tygodn'a 
zaś będą tylko między Skolem i Stryjem kursować. 

Dla Lwowian będzie ta zmiśna również z korzyścią 
połączona, a mianowicie : chege się dostać koleją po za 
Stryj w kierunku do Skolego, nie będzie już potrzeba, 
jak dotąd o 5. rano ze Lwowa wyjeżdżać; gdyż wyru- 
szywszy pociągiem SŁ7,.tj. o godzinie 10. minut 15. 
przed południem ztąd stanie się w Skolem o 5. minut 
40. wieczorem, co dla lieznych rodzin, bawiących w oko- 
licy Skolege, przez lato na świeżem powietrzu, będzie z 
pewnością bardzo pożądanem. W końcu czynimy uwagę, 
że ruch pociągów mięszanych (nr. 
uległ zmianie, 

Lieytację na dostawę słomy, siana i owsa 
dla wojsk garnizenujących w Żółkwi, Wielkich Mostach 
Siedliskach, Hruszowie, Jaworowie, Sądowej  Wiszni, 
Winnikach, Stryju, Brzeżanach, Rohatynie, Monaste- 
rzyskach, Złoczowie i Brodach na czas od 1. paździer- 
nika rb. do 30. września 1889 rozpisuje ek. intendan- 
tura wojskowa we Lwowie z terminem składania ofert 
do dnia 10. 16. i 20 sierpnia r. b. dla trzech po- 
szczególnych grup. Bliższe warunki przejrzeć można 
w e. k intendanturze we Lwowie przy 
nowskiej. 


851 i 852) żadnej nie 


ulicy Ju- 


Przegląd pol ityczny. 


* Wybory uzupełniające do Seju odbędą się 
w następujacych terminach : 

Dnia 3. września będą wybierali wyborcy z 
mniejszych posiadłości w okręgu Jasło-Brzostek- 
Frysztak, Pilzna- Dąbrowa, Śniatyn-Zabłotów i Rud- 
ki-Komarno. 

Dnia 4. września z kurji miejskiej w Jaro- 
sławiu i Stanisławowie, a dnia 5. wielka posia- 
dłość w Przemyślu. W tej ostatniej mają kandy- 
dować ks. Lubomirski, J. hr. Skarbek-Borowski 

i Wł. Kozłowski. 

W śniatyńskim wystąpi jako kandydat Rusin 
Załozieeki, w Stanisławowie p. dr. Szydłowski, 
w Jarosławiu dr. Jahl, w okręgu zaś pilzneńskim 
pp. Kotarski i dr. Czecz-Lindenwald. 

* W tych dniach— piszeKurjer Warszawski — 
wszyscy biskupi rzymsko-katoliccy i instytucje są- 
dowe otrzymały okólnik w kwestji odbierania przy- 
sięgi przez księży katolickich 0d osób, stawających 
przed sądem w charakterze Świadków. W cyrku- 
larzu tym zalecono biskupom, aby w obee nieje- 
dnokrotuego uchylania się księży katoliekich od 
przyjmowania od świadków przysięgi w języku ro- 
syjskim, zechcieli księżom wytłumaczyć, co nastę- 
puje: 1) że wszystkie czynności i obrzędy w in- 
stytacjach rządowych tutejszych odbywają się w 
języku rosyjskim , a więc i akt przysięgi w tymże 
języku odbywać się winien; 2) że składanie przy- 
sięgi w języku obeym może być dopuszczone tylko 
wtedy, jeżeli składający przysięgę nie umie i nie 


Pociąg,| o. 
posp. 
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Pociąg | Pociąg | Pociąg 
odobo- |: osobo- | mięsza- 


Od 1. Czerwca 1888, 


Do Lwowa przychodzą: 


wy ny 


4:03 
2:20 
2-08 


Krakowa . 
Padwałoczysk , 


Padwałoczysk na MDE 238| ` 


| z 
z 
| z 
já 


lotnik | S AA ene anen || a a a kolejowe 
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 
PO cg s B'v 6-40|3 | 12:66 
Z Zwardonia, Ch 
GARE E 3 8-40 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 8-26 
Z Chyrowa, SER e 
Stryja, Iusiatyna j szą A 1-335 
Z Bełzca [Tomaszowa] 5:53 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa E 2-28 4:23 7:20 | S* 305 
Do Zimuej Wody 4604 
Do Padwołoczysk” Rudno 411 9-62] u £-B "35 
Do Podwołoczysk 4:22 10:23 Aaa 
Do (zetntawiec "i Podzamesa 9-30 9-50|F 10-08 
Do Stryja, Ch 
CK „os | 
Do Btryja, Chyrowai Zwardonia S'tu | 
Do Stryja, Zagórza i Ławocznega »-20 
De Baełzca [Tomaszowa] f 1:49 
Przych. do Stanisławowa: 
Za Lwowa , . „| 1225| 5-89 4-03 | 208 
Odch. ze Stanisławowa: 
Do Łwowa . 452 | 4'05 ob |73 43 


UWAGA: (Godziny oznaczone grubemi liczbami, oznaczają porę 
nocną od godziny 6-tej wieczór do Ś-tej I m. 59 rano. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 25. Lipca 1888 r. 


rozumie wcale po rosyjsku; 3) że świętość przy- 
sięgi i świadome jei składanie uznawane jest przez 
instytucje rządowe, ktore są przedewszystkiem za- 
interesowana w tem, żeby przysięga składana była 
ze zrozujuieniem. W obec tego zaświadczenie wła- 


| ściwego urzędnika, że osoba pociągana do przy- 


siggi umie i rozumie po rosyjsku, powinno być 
uważane za dostateczne; 4) przed odebraniem 
przysięgi ksiądz winien zasięgnąć od właściwego 
urzędnika wiadomości, czy składający przysięgę ro- 
zumieją po rosyjsku © tyle, żeby przystąpić do te- 
4 aktu ze świadomością. W razie oti zymania od- 
ri potwierdzającej, winien spełn* rój obo- 
wiązek bez jakichkolwiek kwestyj i o, -, żyj: 

ci z pomiędzy księży. którzy będą się jeszcze na 
przyszłość wzbraniali odbierać przysiąg w języku 
rosyjskim w wypadkach. kiedy to obserwowanem 
być powinno, będą surowo karani. Okólnik wszedł 
już w życie w sądach tutejszych. 

* Dzienniki petersburskie donoszą, iż specjal- 
na tamtejsza komisja, utworzona przy ministerstwie 
woiny, opracowała już |rzepisy w sprawie dostaw 
wojskowych bez udziału pośredników wprost od 
właścicieli ziemskich. 

* Paryska Agence libre zamieszcza następują- 
ce doniesienie z Warszawy : 

„Gubernator w Mińsku wydał rozkaz, aby 
nabożeństwo (dodatkowe) w kościołach katolickich 
jego gubernji odbywało się odtąd w języku rosyj- 
skim. W kołach dobrze poinformowanych sądzą, 
że za pomocą tego środka rząd rosyjski chce wy- 
wrzeć presję na Watykan. dowodząc wnu, że w da- 
nym razie potrafi zaprowadzić język rosyjski w na- 
bożeństwie katolickiem nawet i bez zezwolenia 
Watykanu. Ażeby dojść do porozumienia rząd ro- 
syjski w ostatnich swych propozycjach, jakie czy- 
ni Watykanowi, poprzestaje na żądaniu zaprowa- 
dzenia języka rosyjskiego w gubernjach litewskich 
i małoruskich, tolerując jedynie używanie języka 
polskiego w guberni ach Polski kongresowej.“ 

* Książę Bismark, jak z całą stanowczością 
się dowiaduje Hamburger Correspondenz, uda się 
w towarzystwie swego zięcia, hr. Rantzau, -na 
trzytygodniową kurację do Kissingen, gdzie dlań 
przygotowują już mieszkańie. 

* Paryski korespondent Berliner Tagłatt za- 
pewnia, że wybór Boulangers na modłę plebis- 
cytu stanowczo przepadł. Korespondent miał spo- 
sobność mówić z merami, którzy powracali z 
uczty ocezarowani, i byli niezmiernie oburzeni, 
gdy w niektórych miejscach z pow.otem do mia- 
sta spotkał ich okrzyk na cześć Boulangera. „Cóż 
to za żołnierz, mówił jeden z merów, który nie 
umie nawet należycie rozprawiać się z szablą w 
ręku, i starszemu od siebie, nie żołnierzowi daje 
się zranić. Każdy człowiek powinien znać dokła- 
dnie swój zawód. Cóż umie ten jenerał, jeżeli nie 
potrafi się nawet bić dobrze ?* 

(Telegramy z innych pism.) 

Paryż 22. lipca. Mówią, że indywiduum. 
które na dworcu kolejowym bezpośrednio przed 
odjazdem prezydenta rzeczypospolitej francuskiej 
p. Sadi-Carnot, napadło znienacka zięcia tegoż po- 
liczkując go dwukrotnie, zamierzało spełnić ten 
skandaliczny zamach na osobie samego prezydenta 
rzeczypospolitej i tylko przez pomyłkę napadło 
zięcia p. Carnota. Jest uzasadnione podejrzenie, że 
sprawcami oburzającego zajścia są  boulanżyści. 
Słedztwo karne, które jest w toku, już teraz przed- 
stawia ważne powody do takiego przypuszezenia. 
(Kur. Codz.). 

Massawa 24. lipca. Na rozkaz rządu grec- 
kiego zapłacili Greey dobrowolnie przypisane po- 
datki gminne, jakkolwiek konsnl francuski agito- 
wał za tem, aby nie płacili tych podatków i do- 
prowadził do tego, że powzięli już byli postano- 
wienie ich nie płacić. (G. L.) 

Lublana 24. lipea. Prezydent krajowy, hr. 
Burn(?) umarł. (G. Z 

Krasne Sioło 24. lipca. Wezoraj przed 
południem obaj cesarze byli na ćwiczeniach wy- 
borskiego pułku piechoty i kawalerji gwardji. Po 
manewrach defilował przed earem wyborski pułk 
z cesarzem Wilhelmem jako właścicielem na cze- 
le. Cwiczeniami kawałerji kierował w. ks. Miko- 
łaj. Wzięły w nich udział 52 szwadrony. Po ćwi- 
czeniach defilowała cała kawalerja przed obydwo- 
ma cesarzami. Cesarz Wilhelm wyrsził się do w. 
księcia Mikołaja z wielkiem uznaniem o świetnem 
wykonaniu manewrów. Śniadania odbyło się u 
w. ks. Włodzimierza, poczem obaj monarchowie 
zwiedzili obóz i lazaret wyborskiego pułku. Wil- 
helm odezwał się do żołnierzy chorych w lazare- 
cie z wyrazami współczucia. (G. L.) 

Kijów 24. lipca. Uroczystość jubileuszowa 
przyjęcia: chrześcjalistwa przez Ruś, zainaugurowa- 
ną została wczoraj wigilją, którą celebrował serb - 
ski metropolita Miehał na grobie w. księżnej Olgi. 
Z Bułgarji przybyli na uroczystość Dragan Can- 
kow, Konstanty Cankow, Ludkanow, Bobczew i 
Madżarow. Wczoraj odbyło się uroczyste poświęce- 
nie pomnika Bohdana Chmielniekiego. (G. L.) 

Rzym 24. lipca. Kilku strzelców alpejskich 
przekroczyło przez pomyłkę granicę francusko- 
włoską pod Clavićres, lecz skoro tylko omyłkę 
spostrzegli. zaraz cofnęli się napowrót. Dwóch 
sierżantów włoskich, którzy przez parę minut za- 
bawili po drugiej strony granicy, uwięzili Żołnie- 
rze francuscy i odstawili do Briançon, gdzie ko- 
mendant placu, uznając ich tłamaczenie co do po- 
BJ wypuścił ich natychmiast na wolność. 

Petersburg 24. lipca. Cesarz Wilhelm 
po serdecznem pożegnaniu się z carową i carem, 
odjechał dziś przed południem do Kronstadtu. 
(G. L.) 


Ceny zboża 
z dnia 24. lipea 1888 r. 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 58 kila loco Lwów, złr. 5 do 
— bez odbiorcy. 

Okowita za 10.006 liter pret. loco Lwów złr.31 — do 
32—. 

Za chmielem zaczynają się agenci ruszać. 
wzmaga się. 
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Petersburg 24. lipca. Cesarz Wilhelm 
przydał (Giersowi djamenty do orderu czarnego 
orła. Car przydał Herbertowi hr. Bismarkowi 
brylanty do orderu Aleksandra Newskiego. Wlan- 
gali otrzymał order czerwonego orła I. kl. Cesarz 
Wilhelm był wieczorem w Pawłowsku na uroczy- 
stości z powodu imienin królowej greckiej. Dziś 
(we wtorek) odbyło się śniadanie na jednym ze 
statków niemieckich. (G. L.) 


Telegramy „Dziennika Poiskiege”. 


Wiedeń 24. lipca. Słychać, że kra Milan 
zarządził procesnalne przeprowadzenie rozwodu. 

Berlin 23. linca. Nordd. Allg. Ztg. uazywa 
dziecinnym artykuł paryskiej Autorité, w którym 
toż pismo zjazd cesarzy łączyło z zamiarem roz- 
brojenia i zapowiadało przybycie w tej sprawie do 
Paryża hr. Herberta Bismarka. 

Berlin 24. lipea. Rokowania Prus z. Kurją 
celem uregulowania ostatnich punktów spornych 
pomiędzy rządem a Kościołem kat. zostały znowu 
podjęte. 

Paryż 24. lipca. Taillefer został wybrany 
w Dordogne otrzymawszy 49.000 głosów. Car- 
not wrócił incognito, bez powitania do Paryża. 

Bukareszt 24. lipca. Strejk zecerski wybuchł 
znowu. Obawiają się ekscesów. Drukarnie obsadzo- 
no wojskiem. 

Rzym 24. lipca. Papież osobiście oraz przez 
poselstwa polecił przedstawić przywódcom katoli- 
ków. jak bardzo sytuacja jego jest zagrożoną. 

Bruksela 24. lipca. Herbert Bismark przy- 
bywa w sierpniu do Ostendy, poczem wyjedzie 
za granicę, gdzie zabawi kilka tygodni. 

Ruszczuk 24. lipea. Odkryto tu spisek zosta- 
jący pod egidą prefekta, a mający na celu zamach 
na Koburga. 

Wiedeń 23. lipca. Giełda pieniężna. Kredyty 309, 
sztatsbany 236*25, węg. złota renta 103255. 

Wiedeń 24. lipca. Wiadomość Reformy o 
misji arcyb. Dindera w Saleburgu jest pozbawiona 
wszelkiej podstawy. ; 

Wiedeń 24. lipca. Cesarz udaje się 2. wrze- 
śnia wraz z cesarzewiczem i arcyksięciem Albrech- 
tem i Wilhelmem na manewry mające się odbyć 
w okolicy Pisek. Cesarz zabawi tam dwa dni. 

Berno 24. lipca. W tutejszych kołach mili- 
tarnych uważają za rzecz pewną, że na komen- 
danta korpuśnego powołany zostanie baron Szve- 
tenay. 

Berno 24. lipca. Doniesienia, notowane w 
formie pogłoski, jakoby Sehoenborn miał zo- 
stać mianowany ministrem oświaty, zostały urzę- 
downie zdementowane. 

Strejk tkaczy można uważać niemal za nkoń- 
czony. We wszystkich fabrykach prócz kilku roz- 
poczęto napowrót roboty. 

Buda-Peszt 24. lipca. Poseł Iranyi oświadcza 
w Egyetertes, że uważa sobie za obowiązek prze- 
strzedz węgierskie towarzystwo strzeleckie, w spra- 
wie udania się do Wiednia na obchód jubileuszo- 
wy tamtejszego towarzystwa strzeleckiego. Odwi- 
dziny takie byłyby bowiem dla Węgrów narusze- 
niem narodowych tradycyj i uczuć, 

Bukareszt 21. lipca. Jako uzupełnienie bro- 
szury pod tyt.: Kwestja dynastyczna w Rumunji 
(patrz wczorajszy Dz. Polsk.) pojawiła się anoni- 
mowa broszura bez miejsca wydania, udowadnia- 
jąca, że tylko ks. Kuza jest prawowitym władcą 
Rumunji. Z pewnego źródła dowiaduję się, że ma 
tu niebawem powstać nowy dziennik, mający na 
celu zwalczanie obecnej dynastii i istniejącego po- 
rządku rzeczy. Syn przybrany Kuzy osiadł na stałe 
w Jassach i ztamtąd kieruje agitacją, ma on cały 
dwór składający się z synów bojarów podupadłych. 
NOCIA pomiędzy ludem prowadzi się na wielką 
skalę 

Belgrad 24. lipca. Opozycyine pisma jak or- 
gan Risticza Srpska Nezawisnost, radykalny Odjek 

i Dnewni List uważają zjazd cesarza Wilhelma z 
aa jako zwrot w sprawie polityki wschodniej i 
to na niekorzyść Austrji a w szczególności 
ze względu na kwestję bułgarską. 

Bukareszt 24. lipca. Komendant w Ruszezu- 
ku, major Drandarevsky, zostanie wskutek swego 
antidynastycznego usposobienia zastąpiony majorem 
Meczkonew. 

Sofja 2+4. lipca. Dziennik © ankowistów Napred 
pochwa]a zachowanie się obeene Stambułowa, 
stronnietwo zaś konserwatywne atakuje. 

Londyn 24. lipca. Z Suakimu donoszą do Ti- 
mesu: Przybyli tu sudańscy żołnierze i pielgrzymi 
opowiadają, że „biały pasza“ i sułtan w Darfurze 
posłali Mahdiemu wspólne ultimatum eo do pod- 
dania się Chartumu. 


Sofja 24 lipca. Metropolita Kliment wysłał 
pismo gratulacyjne na jubileusz kijowski przez 
Cankowa. 


Petersburg 24. lipca. Negus 
ochronę kościoła abisyńskiego. 

Stambuł 24. lipca. Płace wsżystkich ur zę- 
dników państwowych zostały o pięć procent 


prosił cara o 


obniżone. 
Wiedeń 24. lip». Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesień 724, na wiesnę 7'66, owies na jesień 5-45, 


kukurudza na lipiec 6.95, żyto na jesień 5:86. 


Przyjechali do Lwowa 
aus 24. lipca 1888 r 

HOTEL FRANCUSKI. J. Kellermann, z Kańczugi, 
K. hr. Dzieduszycki, z Martynowa. J. Podlewski, z Kra- 
kowa, S. Długoszewski, z Sołotwiny. 0. Burekhardt, z 
Lipska. G. Lillman, z Bremy. A. Thanhoffer, z Wie- 
dnia. H. Zellinke, z Wiednia. S. Pick, z Wiednia. 

HOTEL LANGA. W. Trampler, z Brzeżan. 
Friedlender, z Wiednia. S. Gallus, z E ZZ Z ORAZ KW 


IŁ. 


N ADESŁANE. 
Wszech nauk lekarskich 


D' EMIL LATEINER 


po odbyciu specjalnych studjów w zakresie dentystyki 
w klimkach dentystycznych wszechniey w Berlinie założył 
wspólnie z ojcem swoim atelier dentystyczne przy płacu 
Marjackim l. 10. i ordynuje od 10 rano do 6 wieczór. 
Wszystkie operacje wykonuje na żądanie bez bólu 
przez znieczulenie za pomocą cocaiiy i gazu rozweselają- 
cego (Lustgas). 2538 
Sztuczne zęby przysposabia na złocie, kauczuku i t. P. 


Dr. Antoni Roicki 


CAntoni Berger) 


specjalnie dla chorób płciowych. 


Poradnik jego 1 zł. 20 ct. 
(Koszta pocztowe 30 et.) 2528 
Ulica Karola Ludwika Jiczba 7. 


Ordynacja dyskretna, także listownie, oraz i leki, 


~ 


34 ct. Litn. I ci. daszka, (Kaucja 3 ct) Znakomilego PIWA PILZNEŃSKIEGO o właściwej w lecie temperaturze, 44 ct. Lilt mionega WINA SKOŁOWEGO pu palota F Hanis SI, HOJOBOEOWSKIEGO M Clorątezyziih, 
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z dnia 25. Lipca 1888 
r. 
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